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90 tys. dzieci i .młodzieży GlOS ROBOTNICZY 
rozpoczęło · 
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nowy ·rok szkolny _ ."'""°" „„,~„n„.m„~•~••w młodzieży z Sędziejowic 
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Rozpoczął się rok szkolny 1954-55. Po dwumie­
sięcznych wakacjach ponad 90 tys. uczniQw i uczen· 
·nic łódzkich szkół podstawowych, og.ólnoksztai­
cących i zawodowych rozpoczęło naukę. Jakże radoś­
nie, z jaką dumą, wkraczała wczoraj nasza dziatwa 
do czystych, wyremontowanych i odświętnie udeko­
rowanych sal szkolnych, by wziąć udział w akade­
miach inaugurujących drugie 10-lecie nauki w Pol-

Aby już nigdy nie wrócił krwawy wrzesień 

Przyłiltzamy nasz głos 
: sce Ludowej. 
' :z; prawdziwym wzrusze­
.nlem, n ie tylko dzieci, lecz i 
:rodzice przekraczali wczoraj 
progi nowych szkół przy uL 
Wigury, Niciarnianei i Pryn­
cypalnej. Te szkoły wraz z 
budynkiem pny ul, Krawiec­
kiej wyrosły w tym roku. Są 
one pięknym podarunkiem 
władzy ludowe:L dla najmłod­
szycłl obywate1' w 10-lecie 
powstania ludowej ojczyzny. 
Utworżono również nowe 
szkoły zawodowe. m. in. na te­
renie nas~ego województwa w 
Praszce i Zelowie. Tutaj 160 
chłopców i dziewcząt po ukoń­
czeniu nauki zdobędzie zawód 
mechanizatorów rolnictwa. 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

Ha wyższych uczelniach 

Młodzi ez 
• pierwszego 

roku studiów 
przystąpił a 

···do nauki 
W dniu wcwrajszym sale 1 

korytarze łódzkich wyż.szych 
uczelni zapełniły się tłumem 
młodzieży, przystępującej do 
nauki na "Pierwszym roku stu­
diów. 

W pięknej auli Uniwers'"°' 
1u Łódzkiego przy ul. Mari.ana 
Buczka przemówił do zebruej 
młodtiety ~ktoc Uf., prot. dr 
il an Szczepański. wita.j11c w 
•erdecuiych &ldwach .studen­
tów. 

w Wyższej Szkole l!lkono­
micmej o godz. 9 w trzech sa­
lach rozpoczęły się pogadanki 
informacyjne dla studentów I 
roku Wyd-ziałów Przemysłu, 
Handlu I Towaroznawstwa. 
Pogadanki przeprowadzili 
dziekani tych wydW!łów -
profesorowie: Regulski. Roa­
•et i IwińskL 

Długie korytarze Politechnl­
ki już na długo pr-i:ed godz. 9 
pełne były młodzieży . Nim 
i·ozpocznie się pierwsze zebra.:. 
nie informacyjne, trzeba prze· 
cież odpisać plan zajęć. 

o godz. 9 studenci poszcz.e­
gólnych wydziałów udali ~ię 
do sal, gdzie powitali ich dzie­
kani. Następnie studenci wy­
słuchali informacji dotycźą­
cych studiów. 

Uroczysta ln.auguracja roku 
akademick iego 1954-55 dla 

· studentów s1.arszycb lat stu­
d iów odbędzie się we wszyst~ 
kich wyższych uczelniach dnia 
1 października br. 

do pow~zechnego żądania 
zawarcia paktu 

zbiorowego bezpieczeństwa w 'Europie 
Wiec w Warszawie w XV · rocznicę 
naiazdu hitlerowskiego na Polskę 

W tłnlu 1 t..m. - w 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę odbył się w hali 
ZS Gwardia w \Var9zawle wielki wiec ludu stolicy, zwołany z inicjatyw)' Ogólnopoł­
~kiegn Komltrtn Fa·untu Narodowego. 

Na wiecu nł~cni byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR, Radl' Państwa 
I Rządu PRL, !•UM~tawiciele zakładów pracy, aktywiści stołecznego i dzielnicowych 
komitt>tów Frontu Narodowego, przedstawiciele wojska I młodzieży. 

W i1rez~·d111m 7.asiedli członkowie Ogólnopolskiego Komltt>tu Frontu Narodowe­
ao, pr,.,•dstawil'hile partii, organizacji · politycznych I społecznych, Wojska Polskiego 
oraz pr1.octownicy pracy. Przewodniczył zgromadzeniu wicepnewndnicząey Ogólno­
polskietto Komlte•u Frontu Narodowego, sekretarz CRZZ, Wiktor Kłosiewicz. 

Pn odegraniu llymnu narodowego - zagaił wiec Wiktor Kłosiewicz, po czym 
przcm.twlali g1;1·ą~n oklaskiwani przez zebranych: sekretarz 011ólnopolRklego Komi­
tetu Frontu Narmfowego sekretarz KC PZPR - Edward Ochah, ezłonek Prezydium 
Ogólnopolskitl~O Komitetu Frontu Narodowego, wlceprzewodnil'zący NKW ZSL -
Stefan rgnar, •az członek Ogólnopolskiego Komitetu FTontu Narodowego, wiceprze­
wodnlc1ący Cl( SD - Stanisław Kuk.zyńskL 

Następni.- Wiktor klosiewicz odczytał tekst rezolucji, którą zelarani J)rzyjęli przez 
aklamację. 

Wier zak~ńt•.rono odśpiewaniem Mlędzyn11orodówk1. _,_ __ _ 

- Pięk.na jest nusza nówa sz k.ola - uczennice Z9 Szkol11 
TPD przv ut. Wigury IO ciesz(l się', że w nowym roku 
azko!nym uczyć się będ[l w widnych, przestronn11ch 

klasach. 

Depesza do ~rezydenta Ho Szi Mina 
z okazji l_X rocznicy proklamowan_ia 
Vietnamskiej Republiki Uemokratycznei 

.R ezo 
W 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego na 

Polskę, my, mieszkańcy stolicy, zebrani na 

I 
wiecu zorganizowanym pr-zez Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Narodowego, składamy hold 
pamięci poległych we wrześniu 1939 roku 
żołnierzy i oficerów, skladamy hold bo-
haterskim obrońcom Warszawy, Westerplatte, 
Kutna, Helu, robotnikom, chłopom, inteligen­
cji polskiej, którzy nie szczędząc krwi - mi­
mo nieudolności l de?.ercji sanacyjnego do­
wództwa, mimo braku odpowiedniego uzbroje­
nia ofiarnie bronili ziemi ojczystej. 
Składamy hołd mężnemu ludowi Warszawy I 
robotniczym batalionom, nieugiętym obroń­
com atolicy Polski. Na zawsze zachowamy 
w pamięci świetlaną postać płomiennego re­
wolucjonisty i patrioty Mariana Buczka, któ­
ry wprost z murów sanacyjnego więzienia 
stanął na barykadach 1 mężnie zginął od kul 
faszystowskich najeźdźców. 

Z okazji święta narodowego 9 rocznicy proklamowania Piętnujemy winowajców klęski wrześnio-
Vietnarru;kiej Republiki Demokratycznej proszę Wa&, To- wej, burżuazyj_ne rządy _ partie pr-zedwrześ­
warzyszu Prezydencie, o przyjęcie nl;ljgorę!Azych pozdro-
wień narodu polskiego oraz Rady Pań.stwa Polskiej Rzeczy. niowe, które z lęku przed ludem polskim i z 
pospolitej Ludowej I moich własnych dla bonatersklego nienawiści do ZSRR ~wiązały nasze państwo 
narodu vietnamsl!:iego, rządu Vietnamskiej Republiki De· z obozem międzynarodowej reakcji, l siłami 
mokratycznej i dla Wa&, Towarzyszu Prezydencie. osobiście. antyradzieckiini, wrogiml Polsce i pokojowi, 

Naród polski gorąco poW1tał i.awarcie porozumienia ge- o<lrzuciły radziecką propozycję zbrojnej- p_o­
newskiego o przerwaniu działań wojennych w Indochinach ;nocy 1ó wydały kra1 bezbronny na pastw~ hit~ 
jako wielki sukce.s narodów Indochińskich l pokojowych erowc w. 
sił na całym świecie. • I Z pogardą piętnujemy nędzne niedobitki 

Na.ród polski śledzi obecnie z największą sympatii\ wy- reakcji, która - ściągnąwszy na Polskę naj­
siłki zaprzyjaźnionego narodu vietnamsklego zmierzające większą w dziejach naszych klęskę - dziś w 
do pokojowego zjednoczenia swej ojczy-zny, wysiłki popie- kraju i na emigracji usiłuje pr-zeszkadzać w 
rane przez ceły obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, któ. budowaniu Polski silnej i socjalistycznej, wy­
remu przewodzi wielki Związek RadzieckL sługując się amerykańskim imperialistom J 
Przesyłam Wam, Towarzyszu Prezydencie, oru: całemu ich neohitlerowskim pomocnikom. Daremnie 

narodowi v ietnamskiemu serdeczne życzenia największych maną cl grabarze wrześniowi I zdrajcy naro­
sukcesów w odbudowie znękanego wojną kraju oraz w u- du o powrocie do władzy. Nie wrócą już nig­
mocmeniv I rozkwicie Vietnanisk1ej Republiki Demokra- dy przeklęte lata wyzysku, bezrobocia I klę-
tycznej. ski. Nie wrócą już nigdy haniebne czasy rzą-

ALEKSANDEB ZAWADZKI dów burżuazji, która nie była w stanie za· 
PRZEWODNICZĄCY RADY PA$STWA pewnić narodowi ani chleba, anl niepodległa:. 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ ści. Nie wrócą iuż nigdy do władzy, do fa· 
bryk, do folwarków wyzysldwacze i pasożyty, 

1 u 
I 

c J ·a 
siły I Wielkości Polski• - będziemy Jak źrenl• 
cy oka strzec i umacniać nasze państwo ludo-

• we, umacniać jego podstawę - sojus:i robot­
niczo-chłopski I jedność narodu. 

Pomni tragicznych dla Polski t całego 
świata następstw lmperialistyczne1 politykJ I 
odbudowy militaryzmu niemieckiego I rozbi­
jania Europy potępiamy jak najbezwzględ· 
niej awantumlczlł politykę amerykańskich 

• Imperialistów, którzy llsilu.ią w zmc>wie z hit­
lerowcami - za parawanem tzw. „europej­
skie.i wspólnoty obronnej" czy pod lnną po­
stacią ·znów postawić na nogi t uzbroić roz­
bó,iniczy Wehrmacht ~ żądnymi odwetu 11ene­
rałami hitlerowskimi na czele. 
~wiaduml rosnącej pr-i:ewagl elł pokoju, 

które wbrew oporowi amerykańskich Impe­
rialistów wywalczyły rozejm w Korei t w In­
dochinach t stawiają skuteczny opór wszel­
kim próbom ' uzbrojenia zachodnio-nlemiec-

. kich odwetowców I rnilltarystów - przyłą­
czamy nasz głos do powszechnego żądania o 
zwołanie kc>nferencjl przedstawicieli 4 mo­
carstw celem pokojowegc> uregulowanie kwe­
stii niemlecldej oraz o zwołanie kc>nferencjl 
wszystkich państw europejskich celem ia­
warcia ogólnoeuropejskiego paktu bezpieczeń­
stwa zbiorowego, 
Ożywienl przyjatnlą dla narodu francu­

skiego, którego wola pokoju t walka o pokój 
sprawiły, że odrzucony został zgubny dla 
Francji i Europy ·układ o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" - popieramy proponowany 
przez nasz rząd traktat przymierza l pomocy 
wzajemnej między Polską I Francją, który 
umocniłby wspólne bezpieczeństwo obydwu 
naszych krajów I sprawę pokoju w Europie. 
Piętnaście lst temu rządy burżuazji i ob­

szarnictwa wtrąclly nasz kraj w przepaść klę­
ski narodowej, ale dziesięć lat władzy ludo­
wej sprawiły, źe uczyniliśmy Qaszą Polskę 
silniejszą niż była kiedykolwiek. Widzimy 
jasno, źe klasa robotnicza I Jej partia pro-
wadzi naród po słusznej drodze. • 

Łask, Piotrków I Ł6~t nadal na czołowym mfef scu 
którzy utr-zymywall kraj w zacofaniu, Ściąg. 
nęli na Polskę klęskę wrześniową i przynieśli 
naszemu narodowi tyle cierpień. i upokorze1: . 

Wyrazy wdzięczności płynącej z głębi serca 
ślemy narodom radzieckim, które ·za cenę 
krwi milionów synów I córek zqruzgotaly hit­
lerowsloego okupanta, uratowały nasz naród 
od fizycznego wyniszczenia, pomogły nam w 
odzyskaniu Ziem Zachodnich I obecnie nlo­

. są nam wszechstronną pomoc w budowle po­
kojowego i coraz lepszegu życia. 

. 
Wzmóc tełnpo dostaw 

w powiatach: kul~owskim, 
lęcayckim i sieradzkim 

Dzięki naszemu ustrojowi, dzięki ofiarnej 
pracy narodu, dzięki przyjaźni i pomocy 
Związku Radzieckiego - szybko wydobyliś­
my Polskę z dna klęski i słabości. 

W ciągu dziesięciu lat władzy ludowej prze- Nie szczędząc wysiłków w codziennej pracy, 
kształciliśmy naszą ojczyznę w silne państwo będziemy rzetelnie wykonywali obowiązki wo-
pqiemysłowo-rolnicze i morskie. Na każdym bee państwa, by szybciej podniósł się nasz 
kroku widzimy prawdę stów Bolesława Bie- dobrobyt, by rósł wkład Polski w obronę po-
ruta, że „minął i nie wróci nigdy wrzesień koju, by rosła w siły nasza ojczyzna, PoL~ka 
1939 r„ minęła i nie wróci nigdy hańba bez- Ludowa. 
silności naszego kraju wobec najeźdźców", bo Zjednoczeni we Froncie Narodowym pod 
Polska „przestała - być krajem biednym, bez- kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii w d&lstym cią.gu czołowe miejsca w skupie zboża na. te- mach obowiązkowych dostaw bronn~"l'l i n:e„:i~;; -1r:ym". Robotniczej i naszego rządu ludowego, na-

renie woJewóW:łwa łódzkie10 za.jm~ powiały: ł.ask, Piotr. zboża. A tak przecież czynić Swiadomi, że władza ludowa jest źródłem przód do nowych zwycięstw. 
ków I l:.ódi. =nl:e:....:.w~o~l~n~o~l~~~~~~~....::__~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----------~------~~~~ 
Powiat łaski wykona) · iuż 

roczny plan do~t.aw zboża w 
72 proc., piotrkowski w 69 
toroc., a łódzki w 66.5 pro 

W tyle pozostafą ciągle jesz­
cze powiaty: Kutno, Łęczyca 
I Sieradz. Powiat Kutno plan 

Depe1za logliatliego 
do ·1horeza 

W zwlążku z odrzuceniem 
układu o EWO przez francus­
kie Zgromadzenie Narodowe, 
Palmiro Togliatti przesłał do 
Maurice Thoreza następującą 
depeszę: 

„ W imieniu komunistów i 
wszystkich Włochów miłują­
cych pokój, przesyłam Wam i 
eałemu narodowi francuskie­
mu entuzjastyczne gratulacje 
z powodu wielkiego zwycię­
stwa, jakie odnieśliście, od­
rzucając układ wojenny i ot­
wierając wszystkim narodom 
Europy nowe drogi współpra­
cy pokojowej". 

roczny dostaw zboża wykonał 
Laledwie w połowie. Łęczyca 
w 53,6 proc .• a Sieradz w 56,l 
proc. 
Rozpoczął się Już m1es1ąc 

wrzesień - okres siewu zbóż 
ozimych, a potem wykopków 
Trzeba więc wykol'zystać o-
61.atn ie dn i, dzielące wieś od 
tych gorących prac w polu 
przyspieszyć omłoty i w zmór 
tempo dostaw 

W dn iu 31 sierpnia hr. Zje­
dnoczenie PGR Lódź Lameldo­
walo o całkowitym wykona­
niu dostaw zbóż kwalifiko­
wanych do GS 1 spółd~•elm 
produkcyjnych. 

I tak plan dostaw jęczmie­
nia ozimego wy konano w 112 
proc„ żyta. w 114 proc. I psze­
nicy w 100 proc. . 
TAK ROBIC NIE WOLNO! 

Chłopi gromady Zawada. w 
gminie Boguszyce (pow Rawa 
Mazowiecka) skarżą się na 
gminnego delegat.a Mimster­
stwa Skupu, że wzywa kh, by, 
ziarno kwalifikowane odsta- j 
wiali do punk.tu .skupu w ;ra-

Z pobytu delega~ji 

intelektualistów 

francuskich w Polsce 
3 l sierpnia br. bawiąca w Pol­
sce delegacja francuskich. pro­
fesorów szkół wyższych I ogóL­
noksztalcących z!oży!a wieniec 
na Grobie Nieznanego żo!me-

rza iv Warszawie . 

CAP - fol Ba ranows.ltl 

W tych dniach odbyło się · uroczyste zebranie młoddeły 
zetempowskiej i niezorganizowanej w gminie Sęd:zlejowlee. 
pow. łaski, na. którym chłopcy ! ' dziewczęta postanowili wez­
wa.ć młodzież ca.lego _wajewództwa do czynu melioracyjnego, 
Przed sędziejowickim kinem który od.będzie się w przy„ 

panuje niecodzienny ruch. Cu szlym roku w 'naszej bohater­
chwila na udekorowanych skiej stolicy - Warszawie -
transparentami wozach nad- postanawiamy przepracowa6 
jeżdżają ZMP-owcy z odleg- 160 roboczodnl przy budowie 
łych gromad. Już z daleka sly- urządzeń melioracyjnych, prze­
chać slowa piosenek. Na jed- prowadzanych w naszej gmi­
nym z wozów poznajemy nie. Każdy ZMP-owlee I nie­
ZMP-owców z Lichawy. zorganizowany naszej gminy 

Dochodzi godzina 18. Wiei- wie, :ie pracując przy budo­
ka sala jest zapełniona. wach melioracyjnych przyczy­
Ci, których nie mogla pomieś- nia się do realizacji uchwał 
cić stoją v. przeiś_ciu, za 4*n8:- Il Plenum KC naszej parłil i 
mi. Na zebranie prz1"byll ; do wzrostu dobrobytu mas 
I .sekretarz KP tow. Kobu- pracujących Polski Ludowej. 
szewski, przewodniczący Pre- Wzywamy całą młodzież na.o 
zydium PRN - Ostrycharz. szego powiatu I wo,jewództwa 
przedstawiciel ZW ZMP - do pójścia w nasze ślady, do 
Pilichowski, przewodniczący budowania własnymi silami 
ZP ZMP - Rogut. urządzeń melioracyjnych na. 

Z zaciekawieniem słuchali swym terenie. 
zebrani słów kierownika ze- Gorąco przyjęli ZMP-owcy 
spolu uprawy łąk - tow. słowa I sekretarza KP. tow, 
Krawczyka, ' z gromady Licha- · Kobuszewskiego. który powie­
wa - „Kiedy przystąpiłem do dział m. in.: „W imieniu KP 
przeorania łąki, wszyscy gos- PZPR dziiikuję Wam serdecz„ 
podarze śmiali się ze mnie. nie za Wasz patriotyczny czyn, 
Gdy jednak z pierwszego po- życzę Wam •ocnej pracy, 
kosu uzyskałem 50 kwintali z Partia postawil"a pr-i:ed Wami, 
I ha nie mogli się nadziwić„. jako przed pierwszym jej po­
Dl'ugi pokos przyniósł mi 40 mocnikiem bardzo ważne za• 
kwintali. Obecnie spodz.iewam danie. Wierzę, że zadanie to 
się trzeciego pokosu", wykonacie godnie". 

Teraz wstają przedstawiciele 
poszczególnych kół, deklarując 
swój udział -w pracach melio-
racyjnych. Za przykładem Li­
chawy poszła młodzież 7. Gó­
rek Grabińskich, Podull, Przy. 
milowa. · Grabna, Sobiepanów„ 
Kalinowa, żaglin, Lgoty, 

.woli Wężykowej 1 Siedlec. Go­
rącymi oklaskami przyjęto zo­
bowiązanie koła z Sędziejowic, 
Członkowie tego kola przepra­
cują po 3 dniówki przy melio­
racji łąk. 
Wśród olbrzymlego entuz­

jazmu zebranych odczytany 
zostaje apel do całej mlnrlzieży 
województwa. Czytamy w 
nim: 

„My, młodzież gminy Sę­
dziejowice. zebrani na walnym 
zebraniu członków ZMP w 
dniu 28 sierpnia 1954 r. dla 
uczczenia V Swiatowego Festi­
walu Mfodl';ieży I Studentó""., 

JO-tysięczny 

traktor 
wyprodukowały 
Zakłady Me .... h. 

W ABSZA W A, 1. · 9. 
Radosną uroczystość ob„ 

chodziła w dniu 1 wneśnia 
br. załoga Zakładów Mecha­
nicznych „Ursus''. W dniu 
tym 30-tys.ięczny traktor „ur­
sus" opuścił ba!ę montaźow' 
fabrykL 

CZPB-Północ · wykonał z nadwyżką 
zadania sierpniowe 
W przemyśle wełnianym plany 
zrealizowały tylko przędzalnie 
Zadania produkcyjne sa ile rpleń poszm1ególne dzła~ 

CZPD-Pólnoc zrealizowały następująco: przędzalnie cienko• 
przędne w 102 proc., przędzalnie 'rednloprzędne w 101,1 
proc„ przędzalnie odpadkowe w 103,2 proc., tkalnie w 103,1' 
proc„ I wykończalnie w 102.~ proc. 

W realizacji planów sierp- -------------­
niowych wyróżniły się m. in.: 
załogi Zakładów • .A·· 1 „a" Po odrzuceniu EWO 
ZPB im. Stalina, ZPB im. 
Marchlew11kiego, ZPB w Pa- · 
bianicach i ZPB w Ozorkowie. przez Francję 
Również dobre wymkJ osiąg­

nęły załogi wykończalni, które 
odrobiły zaległości powstałe w 
pierwszej połowie sierpnia i 
zrealizowały swe plany mie­
sięczne z nadwyżką. 

Planów na sierpień nie wy­
konały w przemyśle bawełnia­
nym tylko dwie przędzalme 
średnioprzędne - w ZPB 
1 Maja i ZPB w Mosiczenicy. 

* * • 
A oto wyniki uzyskane przez 

lód;i;kJe zakłady przemysłu 
welnianego: przędzalnie cze­
sankowe - 105,8 proc., przę­
dzalnie zgrzebne - 101 proc., 
tkalnie - 99,7 proc. i wy­
kończalnie - 96,5 proc. 

Z nadwyżką wykonały ;we 
zadania mieslęczpe załogi: 
ZPW im. Waryńskiego, ZPW 
im. Ossowskiego i ZPW im. 
Kasprzaka. 

Nie wykonały swych planów 
tkalnie ZPW im. Barlickiego i 
ZPW 9 Maja oraz wykończal­
nie ZPW im. Struga i ZPW 
im. Barliclriego. 

TOWARZYSZKI l TOWA• 
RZYSZE Z TKALNI I WY· 
KOl'JCZALNI PRZEMYSł.U I WELNIANEGOI Wzmagajcie 
tempo walid o pełne wykony­
wanie planów produkcyjnych. 
Nie dopuszczajcie do powsta­
wania. zaległoścL A w walce o 
ilość nie zapominajcie o jakoś­
ci produkcji i zmniejszeniu zu­
życia surowca. 

Komunikat 
Wieczorowe~o Uniwersytetu 

Marksizmu- Leninizmu 
WUML podaje do wia­

dc>mości słuchaczom I i II rc>­
ku, że otwarcie nowego ro~u 
st!łd i ów odbędzie się dnia 
2 wrześma br. o godzinie lłl 
w sali · Międzywojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej AL Kościus:i:- . 
ki 65. 
Wykład inauguracyjny wy­

głosi prof. Kałuski. 
Obecność WS"Zystkich słucha 

czy obowiązkowa. · 
Wieczorowy Unlwersvtet 

Marksizmu-Lenlnt111111 

Posiedzenie 
rządu brytyjskiego 

LONDYN, 1. 9. 

Agencja Reutera donosi, że 
dnia 1 września odbyło się- po­
siedzenie rządu brytyjskiego. 
Premier Churchill przerwał 
urlop, by wziąć udział w po­
siedzeniu. Na porządku dzien• 
nyll\ znajdowały się problemy, 
jakie wyłoniły się w związku 
z odrzuceniem przez Francję 
układu o ,,armii europejskiej'\ 

Jak się dowiaduje korespon­
dent Agencji Reutera, rząd 
brytyjski postanowił zwołać 
w ciągu najbliższych 3 tygodni 
konferencję ministrów spraw. 
zagranicznych USA, Francji, 
W. Brytanii, Niemiec zacbod.,; 
nich, Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga, Celem konfe­
rencji ma być rozpatrzenie 
plan~w zastępczych na miej­
sce układu o „armii europej­
skiej". 

Konferencja, zdaniem rządu 
brytyjskiego, powinna odbyć 
się w Londynie. 

... I bońskiego 
Z Bonn donoszą, że dnia 

1 bm. odbyło się posiedzenie 
rządu bońskiego, na którym 
postanowiono podjąć nie­
zwłocznie rokowania -ze Sta„ 
nami Zjednoczonymi i W. Bry"' 
tan i ą w sprawie remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich. Rząd 
boński zamierza Tównieź na· 
wiązać w tej sprawie rozmo­
wy z Włoch.ami, Belgią, Ho­
landią i Luksemburgiem. 

Komentatorzy zwracają U• 

wagę na okollczność, że rząd 
boński nie chce prowadzić w 
powyższej sprawie rozmów 
z Fraru:ją. 

' 
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Radość we Francji z Up~rem, wytrwale zdobywać · wiedzę Zie-mia 
po odrzuce~iu TO P,~OSTAWOWE ZADANIE 

Wyzwolonego Narodu 
(W 9 rocznicę proklamowania Vłetnamskiej Repubłlki Dtmokratvcznei) 

układu 0 EWO uczniów-młodych patriotów T erra De Boa Gente, Zie­
mia Dobrych Ludzi ~ 
takim określeniem .pa" 

zwal Półwysep Tndochiński 
żoh~rz portugalski Alfonso 
d' Albuquerque, który w roku 
1511 do tarł jako jeden z pier­
.wszych Europejczyków do dz i­
siej szego Turanu. portu na 
wschodnim wybrzeżu Vietn<i­
mu. Ziemia Wielkich Bogactw . 
Ziemia Ogromnych Zysków­
ta ką nazwą och rzcili Półwy­
sep lnrloch iński kolonizatorzy 
francuscy , kt6rz.v w kilkaset 
la t późn i ej , w 1858 roku. przy­
byli do tegoż Turanu. Po dal­
szych klllrndi,\ eąięciu latach . 
w cz.asle których !(olonizatorzv 
święcili swe triumfy , cala Zie­
mia Wiel1t ich Bogactw, w tvm 
również największa jej cz~{!~ 

PARVZ. 1. 9. 
Wiadomoś~ o odrzueeniu układu o .,Europejskiej Wspól­

n11eie Obronnej" prsez Zgromadzenie l'Jarodowe zoslała po­
witana z wielka rąd11ścią przez francuskie mll.SY pracuJąee, 
które od kilku la' prowadziły idecydqwaną walkę pł"Jeciw 
łemu zgubnemu układow\. 

Przemówienie Oświaty tow. Jarosińskiego 
WARSZAWA, I. 9. 

Ponad ł mlllony uczniów ask61 ogólnokształcących, zakładów ks1tałeenl1 nauczycieli, 
szkół uwodowycb, szkól rolntczych I szkól leśnlcfwa orl'z szkól 11łużby u!rr.wla, rozpo­
ezęło uroezyścle w dniu l wrz~nla br. nowy rok 1>zkolny 1!)54.55 - rok IO.lecia Polski W licznych fabrykach I za­

kladach prący e>Qbyły slę ze­
brania, na których robotnicy 
z entuzjazmem omawiali tę 
wiadomość, M1aly miejsce li­
czne spontaniczne manifesta­
cje. Zarówno w okręgu parys­
kim, jak J na prow1ricji grupy 
patriotów ndaly s i ę p~~ed pom­
nik i poległych, 'Sk\ac(ając 
k_wiaty i ponawiając swą zde­
cydowaną wolę walki przeciw 
odbudowie odwetowego Wehr-

maclJh.\ w jakiejkolwiek for­
mie, o pokojowe rozwiązanie Ludo'!l'eJ. • 

Przedsiębiorcy 
bawarscy 

. . 
zmuszeni 

. ' . do ustępstw 
Zakończenie strajku 

metalowców 
BERLIN, l. 9. 

problemu p!emieckiego I . zor- Młodzież podczas uroczy!» 
ganizowanl.e .sy~temu zbio~o- tośoi roipoczęcla nowego ro· 
wego bezp1eczenstwa w Eu10- k ·k 1 -• h 1 t 
pie. j u si o nego wy ... uc a a rans· 

m itowanego przez radio rrze­
mówienia ministra Oświaty 
Witolda Jarosiń:;kiego. 

* „ * 
De(egacja rol)otników fabry­

ki samochodów „Citroen" któ-
ra interweniowała w. Zgroma- · 
dzen!u Narodowym, uchwalila 
r~olucję, gratulując deputo­
wanym z powodu odrzucenia 
układu o EWO I wzywając 

ich, aby wypowiedzieli slę. na 
rzecz koriferencj I czterech I 
.systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa. 

• * • 
Dzienniki paeyskie uonosą, 

że 5S deput(lwanycb • socJa­
Jistów, którzy głosowali prze­
ciwko fatyfikaeJJ EWO, opu­
blikowało oświadczenie potę­

piające decyzję kierownictwa 
SFJO w stosunku do Julesa. 
Mocha, Daniela Mayera I Ma­
lta Leteune oraz WYrażaJące 
cątkowltą solidarność .z nlmL 

W przemówieniu tym mini· 
ster Oświaty przypominając 

dokonane w ciągu 10 lat ofiar. 
ną Pracą narodu dzieło odbu · 
dowy I pnebudowy gos-podar­
czej I społecznej naszej ojczy, 
zny, które zapewniło wszyst­
kim ludziom pracę i coraz lei>­
sze warunki bvtu - ~owie­

dzial m. In.: 

„Niech ten najb~lższy r<>k 
szkolny, rok IO-lecia, będzie 

ro~em większego wysiłku i 
znacznie wi~k~zych niż po· 
przednio waszych osiągnięć. 

Niech kiżd:y uczeń., każdy 

ZMP·owifc I harcerz od dziś. 
od zaraz, od pierwszego dnia 
pracy w nkele, wytęży wszyst-

' 'J '• kle swoje &Iły, aby naJgorU· 
wlej, najsum i,enn:ej wypęłniać 

wszystkie swo je szkolne I or­
ganizacy jne obowiąiki". 

Minister oawir.ty s.precyzo 
wał w swym przemówieniu 
zadania uczniów w nowym ro­
ku nauki pod kreślając koniecz­
nol!ć wykazania przez nich pa­
triotycznej po~tawy w codzien 
nym życiu, poszanowania przez 
nich mienia społecznego oraz 
wykazania ivłaściwej i:'Qstawy 
w z~chowaniu ;:ię w szkole I 
PQza · szkołą , ja te± w pracy 
organiuicjl młodzieżowej. 

„Wzorem do naśladowania 
niech będą dla was - mówił 
do \.lCZniów minister Jarosiń· 
ski - bojowni~y o pokój i po­
stęp, uczeni, przodownicy pra 
cy, rewolucyjni dział, 3. bo­
hatel'S<!y żołnierze wolności". 

„z uporem, wytrwale I sys· 
tematycinie podj{re~lił 

mówca ~ zdooyw>1jcie wie~ 

dzę w ~rozumieniu, te jest to 
podstawowe zadanie uczniów 
- młodych patriotów". 

W ponledzialek 30 sierpnia 
odbyło się glooowanie straj­
kujących metalowców bawar­
skich w sprawie przyjęcia 
kompromisowy<:-h propozycji, 
przedstawionych przez komi­
sję rozjemczą. 52,8 proc. me­
talowców bawarskich wypo­
wiedziało eie przeciwko puy­
jęciu kompromisowych pro­
pozycji. W ten sposób wię­
kszość sti'ajkujących wyraziła 
wolę kontynuowania walk\ aż 
cjq zupe!riego spełnlęnla (eh 
postulatów i podWYżkl płac O 
12 fenigów na godzm~ Je-. 
dnakże statut związku zawo­
dowego metalowców p"ewl· 
duJe, źe za kontynuowaniem,. 
strajku musi się wypowledz!e6 
co najmniej 75 proc. strajku­
jącyeh. Wobec tego ó! 1 
września strajkujący podejmą 
J>?llCfl. . 

90 tys. dzieci i ńtłodiieży łódzkiej 
rozp~częło nowy rok szkolny 1954/55 

Dzięki odwałneJ I ~­
łeJ walce mełalowc6w bawar­
skich, pnedslębforcy zostali 
zmuszeni do ustępstw, mimo 
że na poezątku straJku odrzu­
cał i oni wszelkie ządanfa ro· 
botnlk6w. to Jednak w końcu 
musieli zgodzl6 etę na pod­
wyżkę płac robotników o IQ 
fenigów na godzinę oraz pen• 
sJi pracowników umysłowych 
od 5 do 7 prQC. ' 

Dzienn ik ,,Bayrlsches Volks-. 
echo" po podaniu wladomoś· 
ci o zakończeniu strąjku wzy­
wa metalowców bawarskich 
do czujności, aby uniemożli­
w i ć przedsiębiorcom zastoso- · 
V.ranie repfe5jl wobec meta­
lowców, którz;i" wyróżnili się 
swą aktywnoścll\ w cz.asie 
i;trn jku. 
Siła ujawniona w tym wiel­

k im strajku · pn;ez metalow­
ców bawarskłch-pisze dzien­
n ik - Jest gwarancją, te są 
oni w staofe odeorie~ wszel­
k ie próby na rzucenia obniżki 
płac I ograniczenia demokra­
tycznyeh praw rebotników. 

Kraia skandynawskie 
domaRaią się przyjęcia 

Chrn ludcwvcn do ONZ 
KOPENHAQA, I . 9. 

W stolicy Island!\ -Rey!d<i­
vik zakończyła się konferencta 
min strów ~praw zagranicz­
nych Danii. Norwegii I Islandii 
z ud zia lem przeostawiciela Mi · 
fli sterstwa Spraw Zagran-cz­
p ych Szwecji. Konferencja zo­
s t ała zwołana w celu uzgf)d­
n ienia stanowiska krajów 
skandynawskich na zbliżającej 
się IX sesji Zgroiruidzenii> 
Ogólnego ONZ. 

W opublilt ow ~nym po kon 
fe ren ~ii komunikac ' ę stwier­
d za si ę, że cztery kraje skan­
dynaw~kie są zgodne co do tę­
go, że przyjęcie Chińskiej Re· 
pubVki Ludowej do ONZ-Jest 
ba rdzo pożądane. 

DALADIER: 

o Ookonczenle 1 
· lB Sił 

JFilZCZE WIPSN,\ BYŁ 

TUTAJ PUST~ PLAC 

mi oklaskami wltajlł przed­
stawicieli Wojska Polskiego i 
załogi ZBM. która w tak- szyb­
kim tempie zbudowała piękną 
szkołę. 

Do dzieci rozpoczynających 
naukę w szkole przy ul. Wigu­
ry 10 przybyli wczoraj mili 
goście - Ich koledzy ze szkół 
woj. łódzkiego, ze Rzgowa, Pa-

„Wyćhowamy nowe pokole- bianle I Wolborza. Urządzili 
nie w duchu wal)ci o wiedzę, oni występy artystyczne, na 
prawdę, pokój I socjalizm" - które złożyły się tance, dekla­
glosi duży transparent, rozpię- maeje i 'piosenkL 
ty na gmachu szkolnym przy w KUZNI 
ul Wigury IO. Szkoła ta, to KĄDR TECHNICZNYCH 
piękny symbol troski naszej Olbrzymi.a aula Technikum 
partii · 1 rządu o rozwój oświa-
ty, o uipewnienle dzieciom jak Przemysłu Wł6kiennlezego 
najlepszych warunków naukl przy ul, Zeromskie"o wypeł­
Jeszcze wiosną tego roku był niona ' była do ostatniego 
tutąj pusty plac, a dziś nowo- miejsc,a. Część młodzieży, któ­
wzniesiony, piękny gmach ra nie mogla pomieścfe 11ię w 
szkolny rozbrzmiewa już ra- sali, zaległa koryt.arze. 
dosnym gwarem młodzieży. - Witam was u progu no­
W ciągu niespełna 4 miesięcy w11go roku azkolneli(o. Wita 
dzięki ofiamej prący załogi w~a szkoła, kuźnia kadr te. 
ZBM wyrosi.a przy uL Wigury chnicznych, która rozpoczyna 
7-klasowa szkoła, licząca 13 nowy rok nauki dla pomnoze. 
sal wykładowych. w których nia sil ludowej OJczyzny - po. 
naukę pobierać będzie 700 witał młodzież dyrektor Te­
dzieci. chnikum, .inż. Kazimierz Ja-

rzębiński. 

Obszerną aulę szkolną po · Następnie inż. Jarzębiński 
brzegi wypełniła ml.odzież. omówił obowiązki uczni.a. ;._ 
Przybyli również rodzice i za- Dobre postępy w nauce. nle­
proszenl goście. W pierwszych opóżnianie swego p1:zystąp1e­
rzędach - bohaterowie dnia nia do pracy w przemyśle. 
„siedmiol<itki". Dumni są, że który czeka na wprawne rę­
rozpoczynają naukę właśnie w -. ce. mądre głowy J gorące ~er­
nowej szkole. Obok siebie sie- ca - oto re powinno bye de­
dzą Rysio Uslad. którego ma- wizą każdego ucznia szkoły 
musia pracuje w ZPDz im. zawodowej. 
Buczka, Marek Sosnowski, syn Gdy na ząkończenie dyrek­
lekarza ze szpitala na ChoJ-· tor powiedział „Ogłaszam rok 
nach, Eugeniusz Benda, syn szkolny za otwarty'• - rozltl­
portiera fab rycznego i Jadzia gły się długo nie milknące <>-
Kowalewska z ul. Stalina 37, klaski. · 
córka robotnika . Dzieci w sku- Do uczniów przemów!l rów­
pieniu z otwartymi buziami., nleż P.rzybyły , na urvczystość 
słuchają pr~emówient.a radio- otwarcia roku szkolnego se~ 
wego ministra Oświaty. Pierw- kretarz KD PZPR Po1es1e, tow. 
szoklasiści z zachwytem pa- MareckL 
trzą na swych starszych kole- w czasie uroczystości prie-
gów w strojach~llarcerskich. ' wodniczący Prezydium DR.N 

Pąlesie, tow. Osiński. uiteko-
Do zebranej młodzieży ko- rował nauozyc1ela Krzesm­

li:jno przemawiają kierownik skiego srebrnym krzyżem za­
i:iowej Szkoły TPD nr 2.9. tow, slugL Wspomniał też. że dy-
1)1aksymili.an P iec. kierpwnik rektor Technikum, inż. Jarzę­
Wydz. Oświaty, tow. Euge- biński, zosta! odzna czony w 
niusz Szymczykiewicz, z-ca czasie konferencji sierpniowej 
przewodniczącego Prezydium złotym krzyżem zaslug1, a na­
Rady Narodowej m. Łodzi., uczyciele Pogański i Leszczyń­
tow . Bugajski. życzą oni naj- ski otrzymali srebrne krzyże 
mjodszy!T) obywatelom osią- zasługi. 
gnięcia jak najlepszych wym- w dalszym ciągu uroczy­
ków w nauce i spędzenia ra- stości szkolnyeh..odbyla się dla 
dosnych dni w nowvch mu• młodzieży zabawa taneczna, 
rach szkolnych. Dzieci gorący• urozmaicona występami arty-

stycznymi. 
W SZKOLE 

PRZY UL. NICIARNJANEJ 

EWO po9rzebano 
Dzieciarnia z Nowogrod2lkiej, 

Szpitalnej i innych okolicz­
nych ulic Widzewa często 
jeszcze w okresie wakacji 
przychodzila na budowę przy 
ul. Nioiarnianej, aby popa­
trzeć, jak rośnie ich nowa 
szkoła. - Czy skończyc ie na 
czas? - pytały dzieci robot­
ników. 

bez długi(·h µrzernów1eń 
nad grobem 

PARYZ, J. 9. 

Dziennik · „lnformation" op\,\blikewal oświadczenie b. pre­
m ·era francuskiego Edouarda Dalad ier w zwlązk1.1 z odrzu-; 
cęni em ukł<idu o EWO Dalad •er stwierdui m. in., .że „sm.ut­
ny koniec EWO był następstwem wal.ki narodowe] przec~":" ­
ko ograniczaniu suwerermośc1 FrancJJ 1 przeciwko remili­
taryzacji Niemiec zachodnich. które . budzą ni~,pokój i .by-
najmniej nie zrezygnowały z polityki awantur . . 

Daladier podkre~lił, że głosowame w Zgromadze~m Na­
rodowym miało „sens jasnego i wyraźnego głosowania prze­
ciwko Jub za EWO". Nikt alę nie łudził co do tego. Dlatego 
też EWO pogrzebano bez długich przemówień nad grobem". 

~ Jaspe, że sltończymy -
padały stanowcze odpowiedz.i. 
Robotnicy ze Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego nr 3 do­
trzymali słowa. W' wyniku 
podjętych zobowią7.ań budowę 
szkoły ukończono na 3 tygod­
·nie przed terminem. Na d zień 
1 września szkoła była goto­
wa na przyjęcie dziecL 

Wczoraj już przed godziną 8 
zaczęli napływa6 pierwsi ucz­
mowti.e. Siloł.a roiibrllmiała 

gwarem dziecięcych głosów. 
Z ciekawością oglądano po­
miesz.czenia. - Tutaj my bę­
dziemy się uczyć - powie­
d2'Jlał Józek lfo grupy kolegów, 
wskazując na drzwi z tabUcz­
ką „III klasa". 2ajrzano do 
środka. Sala widna l obszer­
na. Wszystko nowe, od ławek 
do tablicy. - Głośniki radio­
we także są - zauwatył je­
den z clllopców. 

W nowel 7-klasowej szl$o1e 
podstawowej przy uL Nici.ar­
nianej uczyć się bądzie 500 
dzi11cL Z tego do klas pierw­
szych Przyjęto 120 dz.iecL 
szk.C>la w1t><>sażona jest w sa­
lę gimnastyczną, świe-Uicą, 
pracownię fizyczną, chemicz­
ną, biologlcimą I robót ręcz­
·nych, kuchnię oraz jad a ln;ę. 
W niedalekiej przyszłości mie­
ścić się tu będzie gabinet le­
karski I dentystyczny. Po u­
porządkowaniu dziedzińca po­
wstanie boisl<o clo siatkówki 
i kosµ oraz ogródek doświad­
częin:v . 

AWANS SZKOŁY 

Dzień rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego uył dniem a­
wiins11 byłej 2 Szkoły TPD 
ste>pnia podst.awowego. SzkC>la 
ta przeks:i;talcona zosta~a w 
Il-letnią szkołę stopnia pod­
stawowego I licealnego. Ntc 
też d:z.iwnego, że przeżywano 
tu podwó.1ną uroczystość. O­
becna 17 .S~ota TPD przy ul. 
Bqcznej 5 przyjmowała w 
swych murach po raz pierw­
szy nię tylko „siedmiolatków", 
alę także uczniów ósmych 
klas. 
Ponieważ pogoda nie dopl­

sąla, uczniowie musiefl zebr>1ć 
się w swych klasach (a nie 
jak, planowąno na boisku), 
gdzie nl!uczyciele zapoznali się 
ze swymi nowymi wychowan­
kami, po czym wysłuchano ra­
diowego przemówienia mini­
stra Oświaty Witolda Jarosiń­
skiego, 

O godz. 9.30 uczniowie klas 
l i Vlll oraz delegacje pozo­
stałych klas zebrali się w sali, 
gdzie odbyła się uroczystość 
rozpoczęcia roku szkolnego, na 
którą przybyli przedstawiciele 
partii, organizacji masowych, 
komitetu rodzicielskiego oraz 
rodzice. W imieniu nauczy­
cielstwa powitał serdeą.nie 
młodzież dyr. szkoły mgr Jan 
Gralak, Zwrócił się ori z ape­
lem do uczniów, aby od pierw, 
szej chwili nie szczędzili tru- . 
du, gdyż tylko ofiarna I r;o:e­
telna, a przede wszystkim sy­
stematyczna praca doprowa­
dzic może do qsiągnjęclą wy• 
tkniętego celu. 

Przedstawiciel podstiiWOWl'l 
organizacji partyjnej przy 
ZPW im. 9 Maja, tow. T , J;łq~ 
guckl, zal>iel'11l11c głos powie­
dzlaJ m, i.n.; ,,Tak jak ~sj 
rodzice przy warnt11tacn pra­
cy wyki;ipµją powie~nę im 
zadania I prz~racz11Ją plany, 
tak 1 wy swą nąuką I post!łwą 
w sz;kole winniście <tow ieść, ~e 
nie zawiedziecie pokładane] · w 
was na(jziei". 
Uroc2yście I ~a!lpś.nle rpzpo­

czął się pierwszy d;zieó nauki 
w ~zkołacn J:.odzi I wojewódz­
twa. OQy stal ąię on zapowie­
dzią poinyślnej caloroczqej 
pracy dla dobra mlodzie~y1 na 
pożytek spoleczeń~twą i ludo­
wego pań$twa. 

, 

. ZE ·SWIATA 
= 

PLl!NUM KC tł~GllRSKlEJ 
PĄllTll PllACUIĄCVCH 

31 sierpoio br. odbyło 1h1: plenum KC 
Węgierskiej Partii Pracujqcych, kt6re 
na podstawie referatu A. Apro cttnó­
wito 1odonia potriqtyc1nego Pt11ntu 
Norodowego c..ra1 prJy$to•owQnio do 
wybor.Qw do r~d nar9ctow„ch. 

Plenum KC Węgierskiej Partii Pracu· 
lqcych 1atwierd1iło iednomyślnie~ linię 
polityc1nQ wytyc•ona w referacie. 

' ZWOLNIENIE GENERAU 
DE CASTRIESA 

Naczelrpe dowództwo Vietnamsklej 
A.rmi ludowej pn:ekoie nac1elnemu do· 
w0d'th1wu wojsk franeuat.ich w dniu ~ 
wne:śnio br., tj . w dniu vietnomslciego 
i.więto narodowego ~ 9,neroło de 
Cashieso (b. dowódcę twierdzy Dien 
Bien Pu) l wielu Innych wdęlych do 
nie.,,oli oficerów froncusltich 1ił rbroi· 
nych. 

ZWl~ZEK RADZIECKI PllZVCl-jODZI 
Z 'OMOCA OFIAROM POWODZI 

W INPlllCH 
Jak Jut podawało proaa, w sta„och 

Indii ,łlHa!'I, Blhpr 1 Bengal Zach~dnl 
miota r11lef1ce wlelko pQwńdż. Ucie„ 
piało włelu "'le11liarlcOw, uległy rnisz­
czenlu 1a1lewy na: rolległl'ch obsz:a­
rach, ro~IQl"fl wody Jbunrły dJieslątlci 
tysil!CY domów. 

21 slerpnio ambalOdot ZSRR w Ino · 
dlach M. K. Mlo~1tlkow odwleddl s• 
k•olłlri• g._.,lnt!JO hinduskiego Ml· 
nl1terstwo 911iow l;ngrąnlc1nrch Piłlol 
I w lmie'11U nqdu rodlleck1ego wyro· 
111 w5półczucle 1 powodu klęS•i powo­
dii, któro nawiedziło ludnośt niektO­
rt.ch stanów Indii, oraa cakomunikował, 
łe Komitet Wykonowciy Zwlqiku To· 
wonystw Czerwonego Knył.a I Czerwo­
nego Półksięi,ca ZSRR postanowil pne­
koia~ no fundu11 oremiero 100 tysięcy 
rupii Indyjskich <llo pnyiśclo t pomo­
cq powodtianom. 

S MILIONY 05011 lWIEDZltO 
WSZECHZWIAZKOWA WYSTAW~ 

ROLNICZĄ 

' ełnło mlnqł mle1łqc od dnia ot-
warcia WHechrwlq1kow•J W11tawy Rol· 
nlciej. W okresie "'" ,.y1law• nwledillo 
około S mln. osób. Z ek1ponotaml od· 
1wlercledlalocyml polełny roiw6f I po-
1łęp rółnych dtlechlft rolnl-o -
dtle„leqo ta•nolomll, łl• tysiące kol· 
chpł11.ila;ów, r~botrtik6w 1owcho1Ó# I o­
łrodkO• rnosrynowo · łralt(Jrowrdt. Wr­
tłowę rwf1td1I~ S.'90 prwd•lawfdeli 
wielu •rolów. 

HURAGAN 
W STANACH ZIEDNOCZONVCH 

Nletwd:le sllnl huragan 1pu1toS1yl w 
"0CJ t !t slerpn a no ł wrrełnło wschod· 
nie .,,bn:efe Stanów ZJednoc1on~h ł 
l!•r10dy • od Floryd1 do kanadyf1klel 
prowlncJI Ou•b•c. 
Nąlbord1let uderp!ały ••tute• hu­

f'QgOmJ stany Rhod• Island, Ma11a· 
chu11ełtt I Coftnktlcut. W Nowvm 
Jorku l\uroqn" wywr6dl wlęknoł.t r& 

dło.,.ch I t.lewhylnych anten nodow· 
c1ych 0101 tDarol\łnwal pł'Owie cai.o­
włde \o..,un11coc:I~ tT'1ei••ą I podmi•i· 
skq, R6wnleł w "''•łde Montreal w 
IC"'netdde huragan wynqdzll tnaezne 
s_pnstonenło. 

Szło~y moterlolne ~ąch:OM Pl1•t 
łturagon 1q obłlc1one na kilka mino· 
n6w dolar6V!f. Do1tfQdno iloł~ ofiar w 
luthłoc.h n1e l••ł dotychc1os r.nano, 
wiadomo fedna\c, łl olco~o 40 osób 
stracilo łyde, 

SPAOEIC ICUltSU AKCJI 
NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ 

Jak dpnoszą ~l'M!YliPńskle oge"<I• 
prasowa, "' C1lełdzl• rtowojorsklef na· 
1tąplł w df'łu !1 sierpnia 1not2ny 

spodek l<ur1ew w11,1tkl<h akcJI. I•-' 
te ~11iwlekny t nQfewgnych w tym ,.,. 
ku sp11dków. 

W lrolach dzlen"lltorsklch podluaHo­
ICf, te lteł•Stale on w twlorttu t od· 
nucenie"' w --cl"iu :SO. sł•r4'1'lia pr1e1 
fr~ncuskie l!firo1t1adienłe f'iaroPowe u. 
kładu o „europeisklef wsp6łnode o· 
ltronnel". 

RZĄD USA 7.AW!EllĄ „PAKT · 
WZAJEMNEJ 'OMCICV" 

l GWAfEMALĄ 

Według ame"kai\1kkh doniesień pra­
sowych, nąd Gwatemali (kt6ry obJąl 
wład1• po z:brojnyf" aomachu 1taf1u1 
:orqonftowanym pnei USA I po, oba· 
leniu postępowego ną~u narodowego 
Owalemali) tapowłedtloł 1owarcłe 
hw. „paktu wta;je"'nej pomocy" •• 
Stanomł ~iedft!Oczonyml. Z rąmlenla 
ną~u USA podpl1 na tym dokum•n· 
cie doiył amJ>asador Peurlfoy, -t6ry 
wr6cil do Gwotemoll po krótkim PobY· 
cle w Sta~ach i1.,q,,.,c1onych.' . 

EOEN NIE IEOZ. lł 00 MANILLI 

8rytyjslde Mlnl•l•rstwo Spraw Zogro• 
nłcznych opublikowało !1 sierpnia li:o­
mu"ilc:ał 1twlerd1aJący, te minister 
soraw 1.Qgronic1nych • Eden nie bł'izi• 
obecny na kortftrencjl w Manllll w 
sprowle SEATO (blok tTllltamy Aijl po­
łudniowo • wschodnieił „w twiqz:ku 1 

Pilnym! I doniosły"" zagadnieniami, 
kt6re wyłonih Ji~ wskute1t odnucenla 
EWO przez francuslrie Zgromadrenie 
Narodowe". 

Na nele dolegacll a Iski•) na 
konterencl~ w Manilll stanl• lord ~•o· 
ding, 

Vletna m, przekszf.alcana 
została we f rancuską 1<olon1,. 
którą zarząctwł łleneralny gy. 
be.maior, mianowany przez 
!)<Irysk i rząd. 

Zi emia Wyzwolone"go ' Naro­
du - ta ka nazwa stała sję U • 

d ziałem Vietn11mu w re,zulta­
cie zwycięskieg(l powatan ia 
narodu vietniimskiego prze­
.ciwko japo1)skim na 1ężdżcom 
którym koloniza(orz.v Oddali 
Indochiny Wijn1nki 01;1 · \ellQ 

• 

1 powstania st wony Io rozgro· 
mienie imi>erlalizmu J a poń­
skiego przei bohaterską ArzµJe 
Radziecką w toku li wojny 
światowej . W eląau ~Uku dnl 
p0wstanje ludowe, ppdj~tv 19 
sierpnia 1945 rok1,1 na wezwa­
nie Ligi Niezawjs!ośc1 Vietna-

N .ił iDJfJCIU: mtadziez v ·e tna'11łfca składa swe podpisy 
pud 11pelern v zawarcie t•tLfctatu pok.oju. 

mu (Vietminl, doprpwaqz!ło do kapitufacjJ. 
japo(lskich najeżdit!ów . • 2 wrzeAnla \945 ro~ 

ku p!'oklamowana iostała Vletnl!ms~a l\epu­
bl ika Demo.kr.11tyc~na.. Vietnamską ł\o-publi­
ka Demokratycina wypr(l~towała J.gięty 11C4 
wielowil!kowyin uciskiem Qbcycn kqlonlzai<>­
r4w I rodzimych wyzysklwacv 1ubiet h~du 
vietnamilk lego I przystąpiła ao ofi11rnet. po­
kojowe] pracy nad uma'Qplan!em młodej ri:· 
pub\lki. nacj pr~ebudową sppł~Zllll I roiw.o• 
iem gosPOdarczym kr1ju, 

Cl. <lla który~IJ Viet!'lam prze~tal l:)yć kra• 
jem c\ągle ro~nftcycl) ~yaków, 11ie chctełl Je­
dnali; pogo<lzić a(ę i poflleslon11 priez siebie 
klęską. Już U wrz,iri1' l~l! roku winlecili 
oni ognisko wojny na południu VietJlłlmU. 
Wbrew układom , uiwartym z rządem Viet­
namsklej Republjlq Demokratycznej, ukla· 
dom. uznającym młodą repqblikę, nie zawa­
hali się przed użyciem najbrutalniejszych 
środków w celu ponownego zawładnięcie kra­
jem. Po zbombardowaniu w llstopadzie 1946 
roku miasta Haifong. w chwili kiedy okazało 
się, i:e kolonizatorzy zamierzają przeprowa­
dzić podobna akcję w mieście Hanol, naród 
vietnamski powstał do bohaterskiej walki w 
obronie swej oJczy:Jny 
Jakże optymistycznie brzml.aly wówczas 

zapewnieni.a reakcyjnej propagandy . która 
szeroko rozpisywała się na temat· szybkiego 
prtywr6cenla „porządku" w lndochlnachl 
Wzorem generała Leclerc. stwlerdzata ona. 
1ż „w ciągu miesiąca zostanie t>rzywrócony 
>tan normalny w lndoch\nach„. 

"zego nie rozumiała reakcy)n~ propagan­
,_. da? Czego nie doceniły autorytety woj­

skowe? Odpowiedź na te pytar!la dal prezy­
dent Ho Szi Min. który w marcu 1951 roku, 
na kongresie Partii Pracy, tak mów!J o ~ro­
dłach. zwycięstw narodu vletnamsklego· .Ma­
my wielką partję, opierającą się na na11ce 
l\'tarksa - Engelsa • Lenina - Stalina oraz na 
ideach Mao Tse-tunga. Maroy szeroki, zwar­
ty Front Narodowy. który zrzesza kilka ml­
lii;m6w patriotów. Naród nasz 1est zwarty. 
Mamy zdecydowaną. waleczną armię. która 
wywodzi się z ludu I jest wierna ludowi. Ma­
rny pd ~wej stronie sympatię ZSRR, Chin Lu­
dowych I kraiów demokracji ludowej Soli­
daryzuje się z nami lud pracu1ący Franeji I 
krajów ujarzmionych przez kolonizatorów 
francuskich Odniesiemy O$tateczne zwycię­
stwo, ponieważ wąlczymy za ojczyznę I je­
steśmy pelnl wiary w zwycięstwo". 

Każcla rocznica preklamowanla Vletnam­
skiej Republiki Demokratycznej jaka tTiiiała 
od chwilf rozpętania przez kolonizatorńw 
wojny w Vietnam ie. obchodzona byla pod 
znakiem sukcesów rosnącej w silę. now<lcze­
śnie uzbrojonej w zdobyczną I wlasną broń 
armil vietnamskieJ Każda rooznica przyno­
siła coraz to nowe sukcesy polityczne. gospo­
darcze I społeczne Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, sukcesy zdobywane· w trud­
nych warunkach ~ojny. I każda roczn ica 
przynosiła jednocześnie nowe klęski koloni­
zatorom, obficie wspomaganym przez awan­
turnicze koła waszyngtońskie. Kazda z nich 
byla bowiem kolejnym pąwtórzenlem praw­
dy, Iż - jak mówił towarzysz Malenkow -
„narody walczące o słuszną sprawę są n :e­
zwyciężone nawet wiedy, gdy zwa,11 sie na 
nie najpotężniejsza rriaehina współczesnego 
imperializmu". • W ciągu ośmiu lat naród vietnamskl ob-

r.hodził rocznicę proklamowania sweJ 
niepodległości w warunka h wojny ·Bliski 
sta.t się odległy Vietnam w y~tkim ludziom 
na świecie. Bliski stal sie nam. którzy w ry­
sunkach Aleksandra Kobz<jeja I reportażach 
Wojciecha Żukrowskiego z Vietnamu po;ma­
wa)iśmy Judzi znanych nam z bohaterskiej, 
sprawiedliwej walki. Bliski stał sie narodowi 

Fot. - CAB 

rrancusk\.nuu, który nazwiskami Henri Mar­
tina i R11ymonde Dien wyraził 1w6j ~tosunek 
(Io „brudnei wojny". Bliski stał s\11 wszyst­
kim .n<irodom. bo narody zaws2e były po 
;;frun ie tych, którzy wakzą o wolność i spra­
wiedliwość. 

Z tym większą radoAcią Pl"tYlął cały lwi.at 
komunikat konferencji genewskiej pięciu 
wielktCh mocarstw o zawarciu rozeimu w In„ 
dorł}lnach: W rezultacie zdecydowanej walki 
n11rocluJ' v1etnamskiego, dzięki niestrudzonym 
pokojowym wysiłkom .Zwiąuu Radzieck 1e11,o 
Cł}i.n Ludowych 1 V1etnamskieJ Repubhk1 
Demokratycznej, w wyniku postawy obroń­
~ów pokoju we wsz;<stklQlt krajach - w In­
dochinach umilkły działa. Dzień podpisani.li 
rozejmu w Indochinach, dzień zwycięstwa 
idei pokojowych rokowań., zapisany został w 
pamięci wszystkich narodów lako dzlen Ich 
własnego, . wielkiego sukcesu. 

Dla narodu vietnamskiego dziel'l ten ozna­
czał, że po raz pierwszy od ośmiu la.t możo 
jąć się spokojnie pokojowej pracy i uarun­
to~ać oraz rozwinąć swe dotychczasowe osią­
gmęc~a . że skutki przeprowadzenia nacjona­
Jizacp boga~\w naturalnyeb, większycn :r.a­
kła.dow praemyslowJ'Ch, Arodków lcomunlka­
cji I banków, skutki przellrowaO,z.enia retor­
my rolnej, która dala chłopo111 vletńamsklm 
ponad ćwierć miliona hektarów zieml. ·Skutki 
pełnej llkwidacji analfabetyzmu, który obej­
mował dawniej 90 proc. ludności Vietnamu­
mogą być obecnie zwielokrotnione. Bo huło 
„Wszystko dla Crontu" muźe być dziś zastą­
pione hasłem „ Wszystko dla pokoju, wszy1t­
ko dla odbudowy gospodarki narodowej, 
wszystko dla dostatnieao życia narodu". „Po­
winniśmy dążyć - glo1>I orędzie prezydenta 
Ho Szi Mina do narodu vietnamskiego, rJo­
tone po podpisamu roze1mu w Indochinach 

do przeprowadzenia reform SPQłecznycb 
w celu l>OQniesienia sto11y życiowej naszego 
narodu I zrealizowania prawdziwej demo­
kracji". Słowa te stały się programem naro­
du vietnamskiego w przededniu 9 rocznlcy 
proklamowania Vletnamskle) Republiki De­
mokratycznej. 

Dla narodu rrancuskfego dzlen ten ozna­
czat, że zakończyła się wykrwawiająca go 
przez osiem lal wojna , prowadzona w imię 
Wi!szyngtońskich mteresów. że zwyciężyły 
idee solidarności z walką narodu vletnam-· 
sluego. Dla wszystkich narodów dzień ten 
oznaczał. że ugaszone zostało ostatnie w świe­
cie ognisko wojny. 
W iadom~ .1ednak. ż.e każ~e zwycięstwo 

sił p01<0.1u na świecie uważane jest 
t natury rczeczy przez ęgresywnę kotą lmpe­
rialistyczne za .koleJn!I porażkę Tal,t więc 
1 dziś. w chwili gdy naród vietnamsld świę· 
ci 9 rocznicę proklamowania Vietnarnslc1ei 
Republiki Demokrnt.vcznei . koła waszyngtoń-· 
skie czynią gorączkowe przygotowania do 
zmontowania agresywnego paktu ?Oiudnio­
wo : wschodniej Azji, do którego zamJer,za­
i ą również wciągnać V1etnam południowy. 
Khmer l Patet Lao Nie trudno . dostrzec. że 
istotnyrp celem tych planów test zaklllNmie 
poko1u w Indochinach, njedopuszczen!e do 
zjednoczenia Vietnamu I przekształcenia ro­
zejmu w trwiily pokój. 

Cala historia w0;ny w Vietnamte I popar­
cie, z jakim przyjęte zostało orędzie prezy­
dent<! Ho Szl Mina po zawarciu rozejmu w 
lndochinach uczy jednak. że dziś nie moż­
na już bezkarnie przemianowywać Ziemi Lu­
dzi Dobrych w Ziemię Ogromnych Zysków. 
Ze wiek, w którym kolonial izm $więcil swe 
triumfy, należy do przeszłpści 
Dziś, w dniu święta narodu vletnamskjego, 

cały naród polski wraz ze wszystkimi inny­
mi narodami przesyła Ziemi · Wyzwolonego 
Narodu braterskie pozdrowienia. 

Propo1•ee przechodnie 
z nagrody · pieniężne 

dla załóg · najlepszych 
zakładów dru~ar11ki~h 

U eh wały II sesji · 
. Światowej Rady Kościołów 

W Evan~ton w 1$anie llllqois sakońceyły 1lę obrad„ li 
sesji Swiatowet Rady Kościotiiw. · 

Pre.,,dtum za.-zą~u Gliiwnego · zwtą1kµ Zawodowego Prac. 
~ulłury Pl'llfilll&lo si(a,ndal'Y PflllllChodnle I oa1rad1 plenię· 
łne załogom Pliladów druk11.rskltlh, które Oldą1nęlJ najłep­
~ze w1nlkl we w•półz11.weclnl11twle pJa.ey w I 1l6łrt101u br. 

w grupie zakładów o wte. Lódzklcll Zakładów Graflcz-
\okierunkowej technice s~n- nych. 
dar przechodni zar1ądu Głów- W grupie zakładów o śred-

ż niej technice proporzec prze-
nego oraz n11grodę pienię ną chodni I nagrode pieniężną o-
przyznano załodze drukarni trzym11ła zahiga t.ódzkiej Dru­
RSW „P!'asa~ w Warszawie karni AkP)'densowe1. Drugie 
przy ul. MarszaJkowsklej 8-5 m!ejsi:e I dyplom wyróżnienia 
Drugie miejsce i dyplom wy- przym.ano aałtxlze ~ZWS w 
ró:tnien1- otrzymała Jałosa l.<>dai, · 

W toku obrad uchwalono krajów obozu kapitalistyczne­
szereg rezoh:icjł, z których trzy 10 I obozu socjallstyczneao 
nie dotyczą bezpośrednio jest jedyną alternatywą unik­
ępraw religijnych. n ięols straszliwej wojny, któ· 

, Pierwsµ r tych ~ezolucjl 
wzywa narody call!go świata 
do walki o zakaz używanl<1 
brorn at.omowej I wodorowej 
oraz o powszechnii redukcję 
zbroień 1 potępia wojnę jako 
nar~ędzie politykl zagranicz~ 
nej, 

ra mogłaby zniszczyć cywili• 
zację. 

Trzecia rezolucja wzywa 
wszystkie kościoły· chrześci­
jańskie clo położenia kresu 
dyskrymlnacl! rasowej wśród 
rzesz swych wiernych, co po­
winno bye pierwt!zym krokiem 
do położenia kresu dyskrymi• 

Dniga rezolucja stwierdza, nacjl rasowe1 we wuystk.icll 
te pokojowa wtpóllstrrlen!e dzieddnaeh życta, 
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Zbliża się Jesień 
Załoga ZM im. Strzelczyka 

realizuje wnioski konferencii 

GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

„ . . ... 
partyjno- ekonomicznej (li) 

Miesiąc Budowy Warszawy 

Kotlow1ia 
centralnego ogrzewania 
c:zekaf q na remont 

. . 

Analiza kosztów - sprawą Całej załogi 
Zadźwięczał telefon. - Ha­

lo! Redakcja? 
- T!lk. 
-...'Mówie w lmi~nlu mie-: 

· 1zmmców bloków na J&alutach 
i Starym Mieście. Droga Re­
dakcjo! ,Ratuj na1. marznie­
my. Sxzególnie osre Inte mro­
zy dały się nam dotkliw ie we 
znaki. Więkuość lokatorów o-
1Jedli choruje n.a grypę. 

- . Jaka przyczyna? 
Centralne ogrzewanle źle 

fun.kcjonuje. Interweniowaliś­
my w MZBM, :Kaiano nam 
.dożyć zażalenie w Dyrekcji 
Budowy Osiedli Bobotnic?.ych, 
DBOR Z!lg odpowiada, u to 
nie jest lch wina. Zawiniły 
podobno kotłownie„. 

Tak było ubieifej zimy. 
C1t • zrobiono, aby podobne 
wypadki nie powtarzały się i 
w roku bieżącym? 

Nauezony 
• • • 

doświadczeniem 

Dużym osiągnięciem Zakła­
dów im. Strzelczyka je&t zna­
czny postęp w dztedzbie go­

MZBM - Bałuty już w kwiet- fpodark! narzędziowej. Rozbu­
niu br. zorganizował naradę dow;ma I uporządkowana na• 
roboczą z przedstawicielami rzędziownia pracuje w opar­
DBOR, ZBM i ZISiE, na któ- ciu 6 szczegółowe plany ope­
rej zastanawiano się, w jaki ratywne, przystosowane do 
sposób zabezpieczyć się przed potrzeb produkcj.i zakładów. 
a"'ariami kotłów. MZBM wy- Wprawdzie dokumentacja 
kazał wtedy, gdzie tkwią warsztatowa na przyrządy 
źródła zła i wysuną! szereg nie jest jeszcze przygotowy­
k onkretnych wniosków. Wy- wana o miesiąc wcześniej, jak 
znaczono nawet dokładne ter- być powinno, jednak bieżące 
miny. Roboty miały być wy- potne by są uu;poka jane przez 
kona.ne planowo. Zobowiązała brygady inżynieryjno - te-
1111 d<> tego DBOR jako zlece· chniczne, które wzi~ly na sie-
11iodawca, ale ... &kończyło się 

1 

bie doqatkowy obowiązek spo­
tylko na obietnicach. Od pa- rządzania rysunków. Ponadto 
mlętnej narady minę!y 4 mie- odbywa się reorganiza(; ja wy­
siące, a OBOR dotychczas nie potyczalni narzędzi i wpro-
7.rnblla nic, aby przyjęte na wadzenie dwumarkowego sy­
tilebie zobowl11zania w przewi- stemu. 
dzianym terminie zrealizo-
wać. 

• * •. 
Kotłownia SM-1 przy ul. 

Drewnowskiej 5. Ubiegłej zi­
my często zdan:ały się tutaj 
awarie na skutek braku silni-

Prócz 7.nacznego zwiększe­
n ia oprzyrządowania produk­
cji prowadzone są prace nad 
rozszerzeniem wysokowydaj-
nej obróbki spiekami, cię-
cia m,etali metodą cier-

___ _____ ;,._ ____ 0 k11 elektrycznego. Mimo że 

Tow. Jajczak, sekretarz orga­
nizacji, pierwszy poru~Zlył na 
zebraniu to d rażliwe zagad­
nienie. Towarzysze potwier­
dzili, niejeden na wlasnym 
przykładzie, że '"1-ozpiętość za­
robków bywa w wielu wypad­
kach niczym . nieuza sadniona. 
Kierownik montażu, Górkle­
wicz, roz"ładał ręce: 

- Dopóki nie będzie szcze­
gółowej technologu montażu 
dlą każdej ma.szyny, pewne 
nieścisłości w rozliczaniu . za • 
robków będą się zdarzały. 
My tu nic nie poradzimy. 

A jednak coś tu trzeba by­
ło poradzić. Sprawa ta nie da­
wała spokoju Jajczakowi. Nie­
i;posób dopuścić, żeby bry­
gadziści oceniali nadal wy­
dajność pracy robotn ików 
,,na oko". Trzeba wpro­
wadzić system punktowy roz~ 
liczania zarobków w bt'Yga­
dzie w zależności od wkładu 
pracy i kwalifikacji robotnika. 
Nie będzie to jeszcze idealne 
rozwiązanie, ale nie można 
dłużej tolerować obecnego sta­
nu i czekać, aż opracowana 
zostanie technologia wszyst­
kich ma&zyn. Jest to zadanie 
długofalowe. 

konferencji party jno - ekono­
micznej nie obliczono dokład­
n:e, jak ie efek ty ekonomiczne 
dad zą innowacje. Było to n ie­
słuszne. 

Dotychczas w Zakładach im. 
Strzelczyk.a cyfry t.akie n ie 
dotarły jęszcze do wszyst­
k ich oddziałów produk­
cyjnych. Istnieje jednak pew­
ność, że to nastąpi. Utwierdza 
w ty m przekonan iu cen na in i­
cja tywa gł. inżyn:era Barań­
skiego. 

Na konferencji postawił on 
sprawę w ten sposób: „Anali­
za kosztów własnych zakła­
dów musi być powiązana z 
pionem technicznym i całą za­
łogą". Tez11 ta znalazła po­
parcie uczestników konferen­
cji. Przyznano słuszność gł. 
in:!.ynierow1, ale to jeszcze n!e 
wszystko. W jaki sposób po­
wiązać analizę kosztów z p io­
nem technicznym? Inż. Ba­
rański znalazł sposób. 

Każdy dział otrzymuje ar­
kusze sporządzone przez dzl al 
księgowości, które zawierają 
sprawozdanie z kształtowania 
się k05ztów w danym oddziale 
produ'ccyjnym. Arkusze za­

rownikom i majstrom. Spra­
wozdań nle oddano w termi­
nie. 

Zagadnienie an1łl"zy kosztów 
powinno być szer;z:ej {lit dot11d 
poparte · pracą polityczną. 
Wciągnąć do i.:dzialu w tej a­
nalizie cala załogq, to ważne 
zadanie organizacji partyjnej 
i ra<ly 1.akładowej, A1rnll za ta­
ka będzie bowiem szkołą 
walki o obqiżkq kosztów wła­
snych, będzie uczyć lepsz:ego 
n i! dotąd gospo<iarowa nia. 

'* * * 
Na terenie Zakładów Me­

chanicznych Im. Strzelczyka 
trwa budowa nowych obiek­
tów fabrycznych i biurowych. 
Fabryka rozrasta s ię. Rosn'I 
hkże coraz trudniejsze zada­
nia, do który ch śmiało, z e­
nergią zab ierają si ę ofiarni, 
ambitni !rudzie z za łogi. Tacy 
jak Witkowski I Pawłowski, 
Jajczak I Sitarski, .Samiec l 
Sosnowski, tacy jak Łucz:kow­
ski, Chojnacki, Kosteleckl, 
Wilkockl, Manżett, Łaski I 
dziesiątki, setkl innyeh. 

R. ŻYŻIL\. 

NA, ZP,TĘCIU: ułicB RntCJ. 

CAF - fot. Z. Wdowlflsk1 Sam1wary 
do herbaty i kawy 
w wagonach 
•yplalny~h 

Prototyp nowego 
wagonu lll klasy 

o~asu było dostatecznie dużo 
dodaikowego silnika jeszcze 
nie zainstalowano. Nie wy­
mieniono również łożysk kom­
presora. 

ną, odlewani.a odśrodkowego 
panewek, co pozwoli za­
oszczędzić cenny surowiec -
brąz. Trwają prace nąd zasto­
sowlrniem powierzchniowego 
utwairdzania, zastąpienia dro­
giej staH żeliwem sferoi­
dalnym (na początku przyszłe­
go roku stosowane ono będzie. 
w skali masowej) i ponadt<>­
nad rozszerzeniem regeneracji 
narzędzi i s~awdzianów. 

W okresie przygot.owań do 
kon!erencji partyjno-ekono­
micznej tow. Jajczak przed­
stawił tę sprawę dyr. Sikor­
skiemu i gł. inżynierowi Ba­
rańskiemu. 

wierają wskaźniki limitowa- 1--,.....-------------------~-~-~-------------
nych i faktycznych kosztów. • Do dalszych usterek należy 

zła wentylacją kotłowni. 
DBOR twierdzi, te została 
ona zbudowana zgodnie z pro­
jektem. Być może. Ale cóż z 
tego, jeżeli jej działanie jest 
wadliwe? Pyl węglowy, któ­
rego jest tutaj eo niemiara, 
zamiast być wyciągnięty na 
zewtiątrz, osiada na urządze­
niach kotłownl, powodując 
nieprzewidz iane awarie. 

Są dość przejrzyste. Liczby Z ZY f:J A PARTII 

Ostatnio załoga ZakJadów 
im. J. Stalina w Poznaniu wy­
produkowała prototyp nowego, 
luksusowego -w u :onlJ syplalne­
&o 3 klasy. Po odbyciu pierw­
szyci:) prób jazdy, wagon prze­
k:azany został do próbnej ek&­
pJoatacjl. 

Nowowyprodukowany wagon 
sypialny po~iada najnowocześ­
niejsze urządzenia wnętrz, m. 
in. nie stosowaną dotąd w kr11-
)u tzw. wentylację nawiewną. 
W )uiżdym przedziale znajdu­
ją się 3 wygodne miejsca sy­
pialne (a nie jak dotychczas 
4-5), umywalnia z lustrem 
i szafka ścienna oraz dwa sie­
dzenia odchylne. Oprócz lam-

, _py sufitowej, nad łóżkami za­
instalowano dodatkowe )amp­
ki elel<.tryc?.ne. Po(f.toga wago­
nu wyłożona jest )inoleum 1 
chodnikami tłumiącymi stu­
kot kół pociągu. Dla wygody 
podróżnych wag.iu • zaopatrzo­
no również w ,;amowary do 
hubaty I kawy oraz elektrycz­
ną chlo..lnię. Wagon posiada 
także własny ekuwu\ator elek­
hyczny. Kons.tru!Ccję prototy­
pu nowep;o wago1111 syµialnegQ 
3 klasy opracował zespół inży­
nierów Centr. Bh1ra Konstruk­
cyjnego w Poznaniu. 

I dru1a sprawa: szlakowanie 
kotłów odbywa się równiet 
nieprawidłowo. żużel wysy­
pywany jest na zewnątrz 
pned palenisko. Nie ma rów­
nlet magazynu na węgiel. 

Mniej więcej w tym samym 
stanie znajduje ~ię kotłownia 
przy ul. Podn:ecznej 8. Najpo­
ważnfejszR bolączka - to brak 
went,YIRcjt. Do tego dochodzi 
jeszcze zła budowa wsypów. 

• * • 

Liczne innowacje wprowa­
dza się również w innych 
działach pt'Qdukcyjnych i w 
biurac)l. 

C:r;y ws~ędzie jednak roboty 
posuwają s ' ę naprzód lgodnie 
z usta!IOnym planem? Nie. 
Wiele zaniedbań me np. na 
swym koncie dział głównego 
mechanika. · Choć tematyka 
prac tego działu jest bardzo 
rozległa, to jednak szereg 
ważnych robót moina było i 
należało wykonać w terminie. 

Tylko w niewielkim stopniu 
wykonano prace nad przygo­
towanierl"" książek wyposażeń 
obrabiarek, wykonaniem zale­
głych wniosków racjonaliza­
torsldQJJ dotyczących zarówno 
produkoji, jak i bezp~zeń­
stwa i hig\eny pracy. 'Ponadto 
wiele robót ujętych w harmo­
nogramie nie rozp6częto, choć 
terminy minęły. 

INICJATYWA 
TOW. JAJCZAKA 

Wydział montażu był daw­
n iej jednym z najbardziej za­
nie<ibanych. Zła organizacje 
pracy sprzyjała kumot~rstwu, 
które tam „rozsiadło się" na 
całego. Brygadziści przydzie­
la !J! roboty „po uwdaniu" 

Zbliża slę jesień, a wraz z 
nią dni stliją się coraz chlod­
nlejsze. Lokatorzy, którzy ko­
rzystają z centralnego ogrze­
wania, mają prawo wymagać, 
aby w Izbach, które zamiesz­
kuj!\ bylo ciepło. Musi wzlą~ 
to pod uwagę PBOR i spo­
wodować, by wszelkie usterki 
w kotłowniach zostały w jak 
najszybszym czasie . usunięte. 
Ze swej strony MZBM na te­
renie nas'l:ta<> miasta powinien 
skontrolowat w podległych mu 
budynkach stan urzl\dzeń cen­
tralnego ogrzewania i wsze!- ~ówion? pokątnie, że zarob­
kie niedomagania n11 tym od- k1 są niesłusznie . rozdzielane 
cinku czym prędzej · zllkwldo- w brygadach. . 
wać. I Za tę sprawę wzięła się od-

M. ST. dzialQWa organizacja partyjna. 

) 

W sierpniu wypłata sporzą­
dwna zos.tala według punkto­
wego systemu. 

Ten sposób rozllłczenla mógł 
być wprowadzony już dawno. 
Ale, jak mówiliśmy poprzed­
nio - o wielu sprawach w za­
kładzie zapomniano. Trzeba 
było dopiero ~onferencji par­
tyjno - ekonomicznej, aby 
sprawy te wydobyć. 

D() taklch wydobytych spod 
śmleci i kur;zu biurokracji Zll­
gadnień należy też sprawa \.1-
ruchomien.ia zgrzewarki. Jest 
to niezwykle pożyteczna i P<>­
trze~ maszyna. Nhld daw­
niej nie chciał jej tknąć. Brak 
bylo do niej lnstnikcjl. Stała 
więc w kącie hali jak zb~ny 
mebel. 

Dziś próby nad uruchomie­
niem zgrzewarki są w pełnym 
t()ku. 

ABY CYFRY 
.DOTARŁY DO DiIAŁOW 

.PRODUKCYJNYCH 

Gdy r()zmawda się z robotni­
kami, technikami, inżyniera­
mi Zakładów Im. Strzelczyka 
odnosi się wra:i:enle, że zajęci 
są bez reszty podnoszeniem 
kułtury te<:hnicznej zakładu 1 
nie kojarzą tego zagadnienia 
z ekonomiką, :r: walką o ren­
towność fabryki. 

Przy sporządzaniu harmono­
gramów realizacji ~osk6w 

świadczące o przekroczeniu 
kosztó„1 wypisane są czerwo­
nym atramentem. Katdy kie­
rownik działu ma za zadanie 
uzasadnić wobec kierownic­
twa zakładów przyczyny 
przekroczenia kosztów, prze-
dłożyć swoje uwagi o 
ich kształtowaniu się i 
wnioski zmierzające do 
ich obniżenia. Jednym słowem 
- technik, inżyn ier, wspólnie 
z maj!trem, przy udziale ak­
tywu załogi muszą dokonać 
analizy kosztów. Ta czynność 
byle dawniej wyłączną dome­
ną dzlalu księgowości, a ana­
liz.a kosztów polegała na tym, 
że „gł . hięgowy podsuwał 
dyrektorowi arkusz do \}odpi­
su na 5 mlmit przed odjazdem 
pociągu" - jak to trafnie o­
kreślił int. Barański. 

- Dziś serce rośnie, gdy 
czytam sprawozdan'e kierow­
nika odlewni I>Qwiedzlał 
Inż. Barański, pokazując ana­
lizę sporządzoną przez ob. 
Trojanowskiego. .Kierownik 
odlewni nie tyjko uzasadnił 
przyczyny przekroczenia kosz­
tów, alJe wskazał na środki 
zmler~ające do poprawy sytu­
acji i zwrócił również uwagę 
na błędy dzlałtc księgowości w 
ujmowaniu kosztów rqclzajo­
wych i ich umiejscgwien.lu. 

Systematyczne anali1.10wanle 
kos:r:tów w działach produk­
;.yjnych jedr ak nie weszło 

jeszcze w krew wszystkim kie-

Od kilofa do zmechanizowanej wymiany torów 

Mont~ pTzęsla ukończony. 4 dźwigi bramiaste idq w ruch. 
Unoszą jak piórko .'ID-metrowe przęsło, które wkrótce znajdzie 

się na szlaku kolejowym. 

Ranek był pogodny. Mieszkańcy 
wsi Karkosze, leżącej w po­

bl\żu to ru kolejowego, śpieszyli do 
swych codziennych zajęć, Jedni za­
przęgali konie do wozów, inni przy­
stępowali do omlotów. 

Spoza zakrętu woln o nadjechały 
dwa olbrzymie parowozy. Pierwszy 
ciągnął za sobą platformę wypełnio­
ną robotnikami. Gwar ich g1osów 
głuszył stuko t drugiego pa rowow, 
który ciężko sapał z wysiłku. Maszy­
nista wychylony z budki spoglądał 
co chwil a na swój ładunek. Nie był 
to zwykły t ransport. Na specja lnych 
wagonach leża ło kilkanaście goto­
wych odcinków szy n kolejowych . Na 
Innych umieszczone by!y dźwigi i 
maszyny. 
Chłopi przerwali robotę I ze zdzi­

wieni em patrzyli w stronę toru. 
- Co to może być? ~okąd oni ja­

dą? 

Spora gromadka eiekawych dzie· 
ciaków pc;:dem pobiegła w kierunku 
szla ku kolejowego. 

Lokomotywy zwalniały bieg. Je­
szcze chwila i obie stanęły . Z plat­
formy zeskoczy!\ opaleni robotnicy, 
pozdejmowali marynarki, UV\1inęli 
rękawy, 

Fol. A. Ji 

Do stars~ei:o kolejarze zbUł.yl się 
nieśmiało 14-letnl Janek Michalski. 

- Proszę pana, co tu robią te dwa 
parowo.zy i tyle ludzi? 

Kiernwoik robót, tow. Antonl Pio­
trowicz, mrugnął porozumiewawczo 
do chłopca i przywołał go do siebie. 

- Widzisz, synku, przyjechaliśmy 
tu. aby pneprowadzić wymianę sta, 
rych szyn na "nowe. 

Robotnicy kolejowi pracowali 
szy)lko. Z okien pociągów, mknących 
po sąsiednim torze, _wycpylall się cie­
kawi Pasażerowie. 

Parowozy pod?.iellły się funkcjami. 
Oba stały teraz na lnańcach wyniie­
rzonego odcinka. Odpowiednio usta­
wione pctężne dźwigi bramiaste by­
ly już w ruchu. Cztery maszyny zry­
wały stary tor, unosząc lekko do gó­
ry SO - metrowe segmenty szyn i u­
kładały je na platformach. Kiedy 
stary tor zosta! już zdjęty I usunięto 
podsypkę, wówczas zbliżył się drugi 
parowóz z nowymi , •gotowymi już 
odcinkami toru. I znów szla w ruch 
następna czwórka dźwigów bramia­
styc.h. Zdejmowały one z wózków 
przygotowane nowe segmenty toru 
f przenosiły je na wy21n11c:rone miej­
sce, Po uJoteniu nowe10 odcinka 

rozpoczynał pracę kompresor, 
podbijając podkłady. A potem robot­
nicy prostowali jeszcze ltrzywizny 
szyn i tor był gotowy, 

Przy układaniu toru tym nowoczes­
nym sposobem wyróżnia się grupa 
tormistrza Józefa Oleksiaka. Tow. 
Oleksia k to stary, doświadczony dro­
go~iec. Wraz z kierownikiem robót, 
tow. Piotrowiczem, pracuje jui w 
s!użbie drogowej wiele lat. 

Tow. Oleksiak opowiada o starych 
sposobach wymiany szyn, kiedy to 
wszystkie czynnaści trzeba było wy­
konywać ręcznie, walić co siły mio­
tem i kilofem. Wymagalo to ogrnm­
nego wysiłku. Wymiana szyn wlokła 
się wówczas całyml dnieml. 

- Ale dawne czasy i dawne me­
tody pracy w służbie drogowej mi· 
nę!y jµż brazgowrotnie - mówi kie­
rowrllk robót, tow. Piotrowicz. 
Za przykładem · radzieakich koleja• 
rzy wprowadziliśmy zmechanizowa­
ne pociągi do roQót torowycti . Nowe, 
postępowe metody pracy .pozw11lają 
nam os i ągnąć znacznie wyższą wy­
dajność przy· zmniejszonym wysiłk;u J 
niższym nakładzie kosztów. 

Obecnie prawie wszystkie roboty 
~wiązane z wymianą tor/liw zostały 
zmecll11nlzowane. Dzięki temu szybko 
idzie wymiana szyn. Dziś, na przy­
kład, ułożyliśmy nowy tor dlugo§cl 
390 metrów (norma dzienna wynosi 
300 m). Wykonaliśmy również w 
pełni zobowiązania podjęte na cześć 
,,Dnia Kolejarza". Obniżyliśmy dwa 
tory pod wiaduktem. 

- A gdzie przeprowadzacie mon­
taz segmentów torów? 

- W Piotrkowie. Właśnie teraz, 
po skończeniu roboty - w.racamy do 
bazy. 

Dwa parowozy ruszają powoli, 
ciągnąc za sobą platformy załadowa­
ne starymi szynami I podkładami. 
7.abf era.ią również dźwigi i wszystkie 
pr~yrządy. Nowe szyny lśnią w słoń­
cu. Jeszcze dziś będą tu mogły kur­
'ować pociągi. 

* ... * 
Do bazy montażowej w Piotrkowie 

nrzewozi się stare segmenty torów. 
Tu segreguje się podkłady I szyny. 
n obre podkłady - po regeneracji -
wedrują ponownie na szlak. 

Zadaniem bazy montażowej jest 
'.lrzygotowanie nowych odcinków 
toru na dzień następny. Każdego 
ranka zmechanizowany pociąg wyru­
sza z nimi w drogę. 

Od pr4cy robotników bu;y uleir 

sprawne wykonanie robót na torze. 
Załoga w Piotrkowie pracuje ofiar­
nie, n\e bacząc .na trudne warunki, 
bo teren bazy jest za mały. 

W bazie, prócz regeneracji podkła­
dów, odbywa się również płytkowa­
nie I rriontowanle 30 - metrowych 
segmentów toru. 

Jedne grupa za pomocą elektryc21-
nych wiertarek robi odpowiednie 
otwory w podkładach. Druga gru­
p.i spina podkłady z szynami. El ek­
tryczne nakrętnice wk ręcają żelazne 
śruby. Robota idzie sprawnie. A kie­
dyś to wszystko trzeba by!o wyko­
nywać ręd:nie! 

. Ta elektryczna nakrętnica, kie· 
rowana ręką robotników, pr~y­
kręca 7 wkrętek na minutę. 

Fot. A. J. 

Szybko pracuj ą robotnicy. Godnie 
pragną uczcić „Dzień Koleja rza". 
Szczególnie solidnie wykonują swe 
zadania osiągając znaczne oszczędno­
ści materiałowe: Marian Szczepaniak. 
Stefan Kopras, Jan Jaźwiec, Jan 
Bartczak I inni. Słowa uznania nale­
żą się mechanikowi Marianowi 
Kempińskiemu, który c~uwa nad 
stanem maszyn I urządzeń. 

· Dzień pracy dobiega końca. Now a 
porcja torów jest j uż przygotowano 
na jutro. Rano parowóz powiezie je 
na silak, 

M, KOR, 

Aeitatorzy ZPO im. Więckowskiego . 
W Zakładaeh •Przemysłu O· Obecnie każdy . agitator ra.r. 

dzieżowego im. Więckowskiego w tygodniu w c1.111ie przerwy 
każda oddzi11łowa 01:ganizada obiadowej lub pny podwie­
partyjna ma swych 11gitalorów. er.orku przeprowad~ pogadan· 
Ogółem w zakładach tych " kę albo prasówkę na bieżące te· 
funkeję agitatorów partyjnych maty, Tematem ostatnich po­
pełni ?O towarzyszy, którLY iadanek i prasówek była kon· 
wyjaśniają robotnikom polity• ' ferencja genewska, fiasko kon. 
kę partii i rządu oraJ; uzna~ ferencji bruk11e!l!kiej i 11i;irawa 
jamtają ich z aktualnymi wy- dra Johna, który uciekł z Nie· 
darzeniami w kraju l z.a ar•· rnlec zachodnich do NRD. 
nką., Do wyr6żnlająeycll 1ię agi· 

Oddzi11lowe organizacje par· tatarów naletą : Bąkolik, Rzeż­
tyjne w Zakładach tm. Więc· nik, Korna<:ka, Ucińska, Pacz· 
kowskiego raz w miesiącu kowski, Zrotek, Sołtysińska, 
przeprowadzają ze swymi agi- Czerwień, Hudecka, Zy<:h, 
ta.forami narady robocze. na Gabrysiak I Inni. 
których agitatorzy otrzymują W Zakładach Im. Więckow­
zadania i nastawienie na na- · skiel(o - jak stwierdza sekre­
stępny miesiąc. Praca agitato- tarz podstawowej organizacji 
rów jest ściśle kontrolowana party jnej tow. Czekalska 
przez egzekutywy . oddzia!Q - nie ma prawie agitatora, 
wych i podstawowych organl który nie wywjązałby się ze 
zacji partyjnych. Tak np, tow. swego partyjnego zadania. 
Czekalska. sekretuz organiza- Pogadanki, prasówki t roz­
cji partyjnej, notuje w specj11l· mowy nie rą Jedynymi forma­
nym zeszycie, ldórzy agitato- mi oddziaływania, za pomocą 
rzy przeprowadz 'lt pogadanki, których agitatorzy ZpO Im. 
prasówki lub rozme>.wy. Więckowskiego podnoszą po-

Przed nowym rokiem 
szkolenia partyjnego 

Tow. Stanillława Kargier -
dublacz-ka w ZPB Im. H. Sawi­
ckiej, wchodząc do J)okoju, w 
którym wykładowc11 partyjny 
taw. Zawierucha i sekretarz 
oddziątowej orf(anlzacji P11rtyj­
nej tow. Woźniakowski prze­
prowadzali rozmowy z kandy. 
da tarni na tegoroczne s'Zikole­
nie partyjne, już od samych 
drzwi zaczęła mówić : 

- Wiem, towarzy s~e. po eo 
mnie poprosiliście, ale ja w 
tym roku nie będę .mogła cho­
dzić na itzkolenie. 

- Dlaczego nie chcecie w 
tym roku s i ę uczyć? - tapy· 
tal tow. Woźniakowski. 
~ Chęć, to ja m<1m 11grom· 

ną. W zeszłym roku duto sko· 

nowego roku szkolenia partyj­
nego przeprowadza rozmowy 
indywidualne 11 • ludźmi. W 
rozmowach takich wykładow­
ca par ty jny poznaje bliżej 
swych przyszłych sluchaciy, 
ich troski 1 trudności. 

A przyszły Qczestnik szkole· 
nla w serdecznej I prostej 
rozmowie powie wykładowcy 
partyjnemu dużo więcej o so­
bie niż na zebraniu zespołlJ 
szkoleniowego. 

W ten &posób między siu-
cha rzem e Wykładowcą za­
wiązuje się pierw~za nić o\>O· 
pólnego zauf<Inia, którit w wie­
lu wypadkRcfi decyduje o WY· 
'!l!k~ch szkolenia. · 

•!oni ogólny I po li tyczny ro­
botników i robotnic. Ostatnio 
a1itatorki Władysława Bogu1 
i Helena Beyhcińska wprowa· 
dz!ły w tzw. „sali mate~". 
1dd11 pracują kobiety, 'których 
dzieci przebywają w zakłado­
wym żłobku i przedszkolu, 
zbiorowe czytanie książek. 

Codzlenn'e ok. 100 kobiet 
zbiera sit; w cząsle przerw.1 
obiadowej przy agitatorach, 
którzy na zmianę czytaj' 
książkę Wandy Wasilewskiej 
„'I,'ęcza". 

Za przykładem agitatorek 
:Sogus i Bechcińs;kiej poszłaagi· 
tatorka ze szwalni, tow. Jani• 
na Walczak, która zoo-ganl.io• 
wała zbiorowe czytanie ksiąt­
ki Orkana „Komornicy". 

Oprócz zbiorowego czytania 
książek agitatorzy opracawu• 
ją pogadanki, które wygła· 
su'ją • przez itakładowy radio• 
węzeł. Jest to nowa forma pra­
cy, stosowana dopiero od ty• 
godnie. Pogadanki wzbudziły 
duże zainteresowanie wśród 
robotnic. 

Praca agitatorów w ZPO im. 
Więckowskiego ot.aczan.a jest 
stąlą i systemalyczną opieką 
egzekutyw oddziałowych i pod-. 
stawowej organizacji partyi· 
nej, które często ją analizują, 
dają agitatorom systematycz· 
ne nastawlenia i kontroluj' 
wykonanie zadań. 

Agitatorzy uleps:r.ają stale 
swą pracę. Czytają ksiątkl, 
gazety i zalecaną im lekturę & 
zakresu wiadomości pol!tycz· 
nych i ideologicznych. Wiado• 
mości swe utrwalają na kan• 
sultacj?eh w Dzielnicowym O· 
środku Szkolenia Partyjnego, 
w którego życiu biorą aktyw­
ny udz iał. 
Przykład pracy agitatorów 

ZPO im, Więckowskiego jest 
godn;v naśladowania .Prz~z 
inne podstawowe organ1zacie 
partyjne w łódzki ch zak)adac)l 
pracy. 

W.l!l. 
rzystalam ze szkolenia, ale te-,__ _______ .:_ _________________ _ 

raz ~ą u mnie dzieci mojej 
córki, którymi trzeba się po 
południu opi~kować, gdy cór­
ka i\lzie do pracy, 

- Tak, to prawda - wtrą­
cił się do rozmowy wykłą.dow· 
ca partyjny, tow. Zawierucłia 
- ale w tym roku będz ie tro· 
chę łnaci:ej na naszych kur· 
sach. Dużo czasu n ie pętlą o· 
ne zabierały. Ra'l: w tygodniu, 
w poniedzla}ki, będą zajęaia, 
myślę więc, że potraficie wy­
gospodarować .;ob\e czas. Wy­
kłady będziemy rozpoczynać 
punktualnie. A rozmawiamy z 
każdym dlatego, żęPy nie by­
ło potem ociąg'lń; nieporozu· 
mień I długiego czekania, nim 
s i ę wszyscy zejdą . 

Sekretarz Woźniakowski I 
wykładowca Zawierucha dłu· 
go jeszcze rozmawiali z Kar· 
gierową. Na zakończenie rm· 
mowy z sekretarzem i wykła · 
dawcą partyjnym powiedziała: 

- Przekonaliście mn ie, to­
warzysze. Będę chodziła na 
szkolenie i dam sobie radę. 

• „ • 
Tak samo jak tqw. Kargler , 

również tow. Ireoa Blac!iowicz 
i Janina Kuchar&ka z począt­
ku twierdziły, że im czasu n ie 
starczy, że nie będą mogły u­
czyć &ię ilrtld. Jednak po rozm o­
wie z ~rzem Wożn i akow · 
sltim I wykładowcą Zawieru­
chą zmieniły zdanie. Prze· 
konano je, że każdy towarzysz 
winien stale i systematycznie 
uczyć się, zdobywa@ coraz 
większy zasób wiedzy polity· 
cznej i zawodowej, aby móc, 
tak jak rrzystało na członka 
partii, zawsze przodować. 

• * • 
Słusznie robi organizacja 

partyjna w ZPB Im. Hanki .Sa­
wiek.iej, ie prwl ~em 

N'kt n!c nie w~e 
Jedni ma .i5trowie ZPB im. 

Okrzei racjonaln ie go,spodaru~ 
ją częec ia m i zamiennymi, 
drud1y nie. Jedni oszczędµj ą 
na mater iałach pomocniczych, 
drudzy nie. I o tym chciałam 
napisać korespondencję do 
gazety. Poszłam więc do &a• 

!owego, aby uzysk11ć jakieś in- · 
fo rmacje na temat pracy maj­
strów, ale ten oqesłal m{lle 
do kierownika tkalni, Kiero· 
wnik zaś z kolei ode6łal mnie 
do rad~· zakładowej, a · rada 
z.11ldadowa z powrotem do sa­
lowego. Tak chodziłam w 
kółko, ale potrzebnego mate­
riału n ie otrzym ałam. Czyżby 
towarzysze z ZPB im. Okrzei 

nie orientowali się w tej spra„ 
wie? A może po prostu nie 
docenjają roli korespondenta? 

1. KĘPA 

Bezrobotne maszyny 
Już od .roku •toi nowiutka 

elekt ryczna pralka w ZPZ im. 
Bardowskiego I smuci efę, ż• 
jej nie zatrudniają. No, bo jak„ 
że ~ię nle martwić, kiedy wo­
kół ws~yetko tętni pracą, a 
tylko 0 na jedna nie ma co ro­
bić. A przecież mogłaby wy­
ręczyć praczki. piorące bieliz• 
nę ręcznie w przedszkolu, mlH 
głaby również wyprać bie­
liznę dla hotelu robotnicze­
go przy zakładach. 

Elektryczna pralka chce by6 
~trudnlona Wobec tego n.a~ 
I~ jej szybko dać pracę. Ję.o 
i[! nie w Zakładach Im. Baro 
a"owslrleg11, to gdzie Indziej. 

' 
. T. RAJQUJUEWIC::i 



ST~. 4 

40-stopniowy upał 
powitał viłkarzy na boisku · 

POrażka polskiej drużyny 
w stolicy Gruzji 

Dynamo (lbilisi) - Warszawa 4:2 

Cieślik, kierownik napa­
du polskiej 3edenastki iest 
niebezpiecznym strzelcem, 
a więc nieprzyjemnym goś­
ciem na prze1pctu przeciw­
nika, ale jednocześnie... u­
przejmym piłkarzem wo-. 
bee kapitulującego bram. 
karza. Wszystko wówczas 
zrobi za niego Wbiegnie do 
bramki, schyli się pod siat­
kę, wydostanie z niej piłkę 

li ie spelnify się marzenfa 
polskich piłkarzy ... I prze­

powiednie niei:.awodnych spo­
śród ich grona „meteorolo­
gów", którzy na podstawie 
obserwacji zachodu słońca w 
przepięknej Gruzji - przepo· 
w.iada.li „na mur" des.zez w 
dniu meczu, Warszawy z Dy­
namo (Tbilisi). Tymczasem?, .. 
Zawiodły chmury. Nawet naj­
mniejstz.a z nicn, z serii tych 
najbielszych, nie przysłoniła 
a.ni na chwilę słońca. W chWl­
li rozroczęcia zawodów tem­
peratura w cieniu wynosiła 40 
!topni. Oczywiście, iż w tych 
warunkach nasi piłkarze czuli 
się na boisku, jak 111a rozżarzo­
nej patelni. Ten !Ikwa.a: odbił 
1&ię wyraźnie na 
O.eh bojowości. 

Ponownie obrona Dynamo 
czyni rozpaczliwe wysi łki, aby 
n ie dopuścić do strzału na­
szych napastntków. I oto 26 
minuba. Tak, t'en moment i 
nam, i gruzińskiej publiczno­
ści na długo pozostanie w pa­
mięci. Prl'.y. piłce był Tram­
pisz. Kiedy n iemal wszyscy 
jego koledzy wołali rozpacz­
Hwie „strzelaj !", on będ'ąc 
sam na sam z bramkarzem -
zwlekał... I wreszc ie... Dobrze 
nam zniany z występów w 
Polsce Antadze zdążył na 
czas z odsieczą. Wprawdzie 
nie miał już możliwości na 
wybicie p 'lki sprzed nóg 
Tram,pisza, ale szczupakowym 
lotem wylądował tuż przed 

i ·zaniesie na srpdek. 

NA ZDJĘCIU: jeden z ta­
kich momentów. 

nim. Trampisz wreszcie strze­
Iil. Oczywiście już źle, kompro 
mitująco. Zamiast w p i łkę, 
t~arn w leżącego na z'.emi An· 
!adze, który po tym wypadku 
zszedł z boiska, a jego· miej ­
sce zajął Gagnidze II. W 39 
m in. wynik dnia ustala Cha-
saja. 
Sędziował Kotow 

ria). 
(Bul~a-

W porówna~u z 
występami Pola­
ków w Miń.siku i 
Moskwie wczo­
raj grę ich cech<>­
wał brak dosta· 
tecznej szybkości. 

Talk nagła zmiana 
klimatu stała się 

jedll'lak tylko czę5-
Ciowym sprzymie-
1rzeńcem zespołu 

gosp,odarzy, · któ­
!l"ZY wnieśli do po­
jedynku wiele e­
lementów połud­
niowego futbolu. 

Temperament. 
Tak, z nim nie 

Drużyna Dynamo (Tbilisi). P iq, ty od lewej, dobrze nam znany 
pomocnik Antadze, siódmy, najgroźniejszy napastnik wczorai­
ueao meczu - Gogoberidze. 

mogli poradzić 
nasi zawodnicy. Nieraz r--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
bez..radnie wprost rozklada11 
ręce, gdy gruzińscy zawodni­
cy, stosując ekwilibrystyczny 
taniec z I'il'ką - nacierali na 
11aszą bramkę. Kto wie, mo­
że właśnie na tle niebywaleJ 
15zybkoki przeciwnika wyda· 
wało się nam, stojącym tuż 
przy bramce warszawsikiej, ii: 
nasi pillkarze grają jakby w 
zwolnionym tempie. 

Ale żar unosu s i ę nie tyl­
ko nad boiskiem. Gorąco i 
to bardto było pod naszą 
bramką. Napad Warszawy w 
ogóle 'nie mógł dojść do głosu 
w ctągu pierwszej połowy 
spotkania. li.zec by mozna, nie 
istnl.alł na boLsku. W tym okre­
sie iylko dwukrotnie bram­
karz gruz·i1i.ski Margamja 
q.a il s i ę do pitlk.i. Rar.i:, gdy 
C1esiik po spotadycznym wy­
padz;e polskiej ofensywy od · 
dal anemiczny strzał i drug1-
guy '1'ramp1sz spudłował. 

'fo okazało się wszystko, na 
~ stać było napad warsz.a.w­
ski. Natom.ast dość 6zczęsli­
w ie z tego oblężenia wyszedl 
Wyrobek, który, wylapując 
niesamowitą ilość strzalow, 
tylko dwa razy skapitulowal. 

Dynamo do przerwy prowa­
dziio więc 2:0. 

Po zmia.nie stron słońce 
schowalo się za wysokie k_o· 
nary drzew, stanow iących. 01e· 
jako zielony parkan stadmnu. 
w szeregi polskiej druz~ny 
wstąpila nadzieJa na ~yrow­
nanie. Nastąpiły 1 zmiany . w 
składzie. Miejsce słabo graJą· 
cego J e:uiersldego z.ająl na le_­
wej flance Mordarski, a nai · 
słabszego n.a boisku Orlow·. 
skiego zaJStą,pil Korynt. 
Jedenaslka warszawska wy­
biegła więc po przerwie . w 
następującym zestawieniu: 
Wyrobek, Walczak, Korynt, 
Clchoń, Sm;zczyk, Grzy:w.o~z, 
Sąsiadek, 'l'rampisz, C1esl!k, 
Brychcy, Mordarski. 

CZY NOWA DRUZYNA?„. 

Ku zdziwieniu 40-tysięcz­
nej widowni, sytuacja zmie· 
nila s i ę nie do pozna..11a . .1.e 
raz Polacy atakują coraz 
śmielej . Już w 5 min. akcja, 
rozpoczęta od wymian! po­
dań Brychcy - Trampisz -
Cieślik ko1'lczy się silny111 
strzale111 w poprzecz:kę. Pech'? 
Nie! Cieślik lub i takie sytua· 
cje. Błyskawicznie sta~·tuie 
więc do odb itej piłki , łapie Ją 
na głowę i z bliskiej ~dległo­
ści strzałem w dolny rog, zdo­
bywa bramkę. 

Wyrównanie dla Warszawy 
w 17 min. uzyskuje Tramp1s.z. 
'l'eraz gdy na podstaw1e 
układ~ sił zdawało się, że Po­
lacy mają wszelkie szanse na 
zwycięstwQ, zawodzi blok o 
bronny. Aż przykro byto p:i'­
trzeć na bezradne I'rzygląda­
nie się naszych defensorów_ w 
momencie solow~o rałdu 
Gogoberidi;e, zakończonego 
celny111 strzałem. Po stracie 
tej bramki, ponownie zespół 
polski podrywa się , do walki ~ 

Rekordowa szybkość na qorskim Pfapie 

Czarnecki i Górnika (Mysłowice) 
pierwszy na mecie w Zakopanem 
(Dalekopisem od speCJa/nego wysłannik.a) 
A whsc trzeci etap jedenastego Wyścf„ 

gu Dookoła Polskt prr,yniósł pierw„ 
~ze zwyci.,stwo kolorzowl ilqsklemu. 
Jednak no 1aszaytnq listę' zwycięzców 
!!topowych nie wpisał slę oni Hadasik. 
oni też Chwlendocz - cl no których 
najba rdziej liczyliśmy, leci młody, 
20~ 1etni kolari Górnik.a Mysłowice, 
monter ze Stolinogrodu - Jerzy Czar· 
neckl. 

102-kllometrowq troi• i Krokowo do 
Zakopanego Ciornacki priojechoł w 
czasie 2:59,44 godi.. ustonawiojqc re­
kord tej trasy - trasy wybitnie gór· 
skiej. W pierwszej piętnastce up lo.so­
wcli się jeszcze trzej dalsi zoWodnicy 
województwa stol inogrodzkiego: Hada­
sik - no 6 miejs~u, Próba no 11 I 
Chwiendacz na 15. 

lat - I włoinle w trzecim roku swej 
katiery odniósł swój największy dotych· 
czasowy sukces. 

PRZEUMANA HEGEMONIA 
• 

Bo trzeba powiedt l eć, te mimo nie· 
obecności czterech reprezentanlow: 
Wilc1ewskiego, Królaka, Grobow.sk1ego 
ł Klobinskiego oraz trzech kadrowi­
czów: Ulika, Pijanowskiego l Drąż­
kowskiego - wygran ie etapu w tegoro­
cznym •„Tour ae Pologne" jest nie• 
mnrcj trud ne niż w wysc1gu o pełnej 
ob:adzie. Zwycięshyo etapowe, to 
szczytn'y cel koz.dego kolarza, jego om­
biCJa i ciche morzenie. A w tym wy· 
ścigu dominuje przecież dru żyno 
CWKS bardzo wyrównano, zgrana i 
do,brze jadąca zespołowo. Przebić 
się przez koalicję wo1sk.owych jest bor• 
dz.o ci~iko. 

Czarnecki wyrabia się w tym roku 
no najlepszego krajowego, ·„wspina· 
czo" - specjalistę od etapów gór· 
sk1ch. 

Ten młody, utalentowany kolarz za· 
jqł trzecie miejsce w 3 etapowym wy· 
ścigu górskim no Dolnym Slqsku, był 
również trzeci no mistrz.ostwoch gór­
skich w Zakopanem. Czarnecki w gó­
rach czuje się doskonale - co m. 
in. jest wynikieAl intensywnych tre­
ning6w no trasie Bielsko - Wida . Ko-

larstwo Uprawia Czarnecki od trzech 

WłoSnie trzacl etap Kroków - Zakcr 
pone charakteryzuje paełomanie -
zdawa ło srę po dwoch etapach nle­
wzruszolneJ hegemonii repre1entan­
tów CWKS. Pie1wszy kolarz CWKS I 

"zojqł wooraj czwort~ mieJSCe: był to 
lider wyScigu , Wiśniewski, który jedzie 
bardzo szczęśliwie i równ o. Drugim 
był Bodyńsk f z CWKS Il, Trzecie miej ­
sce zajął Lasak. 

Pływackie mistrzostwa Europ~ 

Sztafeta pJl~ka 
w finale 

TURYN (!•I. włJ. 
Polki Gellner • Olejnlkowa i Miłni­

kiel, mimo ie pobiły 1we rekordy 11-
clowe, odpodły 1 rozgrywek, notomi~st 
naSJa sztafeto ustart0wiła rekord Pol­
ski i 1akwollfikowała aię do finału. 

Pi9rwuo •łartowała Gellner - Olejni· 
kawa, zcjmując w I serii tnecie miej· 
1ce i bijqc czosem 1.19,0 1w6j rekor~ 
tyclowy. Milnikiel startowało w sem 
piątej i zajęła ono równiei tnecie 
miejsce - 1.19,5. 

Najlepszy c1a1i w eliminacjach u1y1„ 
koły Holenderki Wielema - 1.1A,'ł i 
de Korte - 1.14,2. Miejsc.o w tinole 
zdobyły równlei Schmidt (Ni•mcy rach .) 
- 1.16,21 Symons (Anglio) - 1.17,3, 
Ligorio (J6gosławia) - 1.17,7, Hu~ 1od· 
fi (Węgry) - 1.11,1, Andre (Franqa) -
1.11,3 i Noval< (Węgryl - t1.18,9. 

REKORD POLSKI W SZTAFECIE 

S1tafeto Polskl w składz~ Gremlow­
ikl Lewicki, Mrocikowski, Tołlcocte\·1sl< i 
pobito rekord Polski no dyst. A x 200 m 
st. dow. - 9,0•,4 i rakwalifikowalo się 
do finafu. Zesp61 pol1iki „ startował w I 
pierwuej serii. renem z siln.1n;i sztafe­
tami Stwecji 1 ZSRR. Zwyc1ę11ła szta­
feta S1wecji przed ZSRR. Połac1 zaję­
li trzecie miej1ce z c1wart1m c~o:;em I 
dnia i zapewnili sobie start w finale: 
Pokonali oni m. in. iespoły Włoch ' 
Niemiec zach. 

W finale sdafet slartujq: Węgry-9.00,2, • 
Szwecjo - 9.00,.t, ZSRR - 9.02,1, fłol· l 
ska - 9.04.•, Francja - 9.05,2, . Włoc~y j 
- 9.05,1, Anglio - 9.08,7 I H1upan1a 
- 9.09,2. 

Ę"tąp był krótki, oie z uwogt no gór­
ski charakter - dośc. mteresuJqcy. lym 
razem kolorze długo zwlekali z po~-
1ęciem jakiejś ucieczki. Wiatr, który 
tok dotkliwie dol łię zawodnikom we 
z.noki no poczqH:.ov.ych etapach, na 
szcięScie przestoi wiać, bowiem góry 
w połączeniu ~ wiotr1::m, to byłoby jui 
stonowcio za duto„ 
Zanotowaliśmy no wczorojszfm eta­

pie pewną poprawę jazdy u Haclasiko 
i Chwiendoc. zo, któ, zy przybyli w czo· 
tówce natomiast Wróbel jeszcze s ię 
„nie rozkręcił". 

Kaidy elop tegc 1ocz.ne90 wyścigu 
przynosi niespod1ia1lk1 . 

Wczoraj, pozo prtyjemnym sukcesem 
Czarneckiego, zonotowoliSmy z dużą 
satysfakcją dzlelnq postawę Bedyńskie­
go1 który już w roku ubiegłym dał się 
poznać i dobrej strony, lednak 
w tegorocznych 1Nyśclgoch, jechał 
mniej szczęśliwle. Obserwujemy 
fÓwn ież dobrq jazdę Jorząoka, ktOry 
po raz drugi no etovi~ do Zakopanego 
uplasował się w pierwszej dzlesiqtce. 
Przypominamy, ie Jarząbek reprezento­
wał barwy Polski w piątym WyScigu 
Pokoju, łecz od tego ,~zasu stał się 
.,niewidoczny" - przypomina się do-
oiero t~rot. 

KOLEJN0$C NA MECIE 

1) Czarnecki 

2) Bedyr\ski 

3) losok 

2:59.44 
2:59.52 

2:59.55 

4) W 1Snlews\d 2:59.57 

5) Jo >ZQbck 3:00.00 

6) Hodo'!!k 3 :00.03 

7) Woli5'cwskl , 8) Bugolskl, 9) Wlęc­

ko~vski, 10) Próba. 

Przeciętna szybkośt' 34 km na godz. 

W czwartek zawodnicy majq dzień 
odpoczynku w Zakopanem. 

W piątek pn.ywito kh Bielsko, \ctó· 
re po roz pierwszy bodaj bedzle goScić 
ńojlepszych kolony pols\::ich-

GŁOS ROBOTNICZY. 2 września 1954 r. (ni' 2081; 

Iniciatyw11, litóra warto podchwycić „ 

Nowy rok 

szkolny Jeszcze przed nastaniem zimy 
możemy ·wyszlal1ow·ać wiele ulic rozpoczęty 

o Szybkimi krokami zbliża 

się jesień. Ostatnie d.tdżys· 

te dni sprawiły, że na wielu 
peryferyjnych ulicach po­
tworzyły się bajora, a nie 
zabrukowane jezdnie pokry­
te błotem trudne są do 
przebycia. Sprawę pogarsza 

fakt, że jeszcze sporo ulic, 
zwłaszcza na krańcach mias-

prowizorycz11e nawierzchnie 
ze szlaki. Akcja ta jednak 
nie nabrała wówczas należy. 
tego rozma!.:hu, a to ze 
względu na brak zaintereso­
wania ze strony komitetów 
blokowych. 

Od listopadowych desz-
czów dzieli nas jeszcze spo­
ro czasu. Okres ten należy 
w pełni wykorzystać na do­
prowadzenie do porządku 

ta, jest wieczorem słabo o- najbardziej zaniedbanych 
świetlanych. · ulic i chodników w dzielni -

„Nie od razu Kraków zbu- cach zamieszkałych przez 
ludność robotniczą, a przede 

dowano" mówi stare wezystkim na Chojnach i 
przysłowie, i nie od razu zda- Widzewie, gdzie osiedla są 
łamy zabrukować wszystkie znacznie oddalone od przy­
ulice łódzkie. Musimy bo- s tanków tramwajowych. 
wiem pamiętać, że po rzą- Sprawą tą powinny się jak 
d h k "t r· t h . n ajszybciej zainteresować 

a_c . a~i a IS yc~nyc 0 . prezydia dzielnicowych rad 
dz1edz1czyhśmy me tylko n arodowych i wspólnie z 
„kocie łby", lecz i ulice cał- Miejskim Przedsiębiorstwem 

Robót Drogowych 7.IDrgani· 
zować społeczną akcję szla· 
kowania ulic. N a ten cel nie 
potrzeba specjalnych fundu­
szów. Szlaki mamy w na­
szym mi eście pod dostatkiem. 
Srodki transportowe mogą 
zapewnić prezydia DRN w 
por1>zumieniu z większymi 
zakładami pracy, a do roz­
rzucania szlaki komitety 
blokowe na pewno potrafią 
zmobilizować mieszkańców li 

swego terenu. 

Oczywiście w akcji tej ro- , 
lę organizatora muszą .speł· 
niać prezydia DRN i in­
struktorzy komitetów bloko­
wych. Niewątpliwie miesz· 
kańcy ulic na przedmieś­
ciach, którzy w okresie desz­
czu muszą brnąć po błocie, z 
och otą. wezmą udział w tego 
rodzaju pracy społecznej. 

BIE 

Za dw1t lat1t ja tet będę 
harcerzem - mówi pierwszo­
k!as ;sta Januszek z nowej 
szkoły przy ul. Wigury da 
starszei koleżanki Eli Wró-

blewskiej z IV klasy. 

kowicie pozbawione twardej 1-.---------------..,..-~--------
nawiernchni. / 
'Wiosną br. Miejskie Przed­

siębiorstwo Robót Drogo­
wych wystą,pilo ze słuszną 

inicjatywą szlakowania 
ulic na przedmieściach. Dzię­
ki temu kilkadziesiąt ulic na 
Chojnach, w Rudzie, Widze­
wie i Karolewie otrzymało 

„Co w _ha li pis zezy?" 

Wiech 
Karol Szpalski 

Marta Mirska I 
chór Czejanda I 

Orkiestra PR 
pod dyr. 
J. Ca1mera 

... to wykonawcy Wlielkiego 
koncertu pt. „Co w hali pisz­
czy?", jaki odbędzie się w nie• 
dzielę, 5 wrieMia (o godz. 12 
i 19.30), w Hah Spo1'1;awej na 
Widzewie, przy ul. Armii Czer­
wonej 80. 

Bilety w cenie 6, Il i 12 u 
nabywać można: w MOI, u.I. 
Piotrkowska ?043, w „Orbi­
sie", ul. Piotritowska 65, w 
PTT-K, Piotrkows.ka 70 oraz 
w kasiie Filharmonii - Naru­
towicza 20. W dllliu 'konceI'ltu 
sprzedaż biiletów odbywać się 
będzie w kasach Hali Spoorto­
wej od godz. 10 (bez przerwy). 
Wszystkie miejsca na widow· 
ni są numerowane. 

Kronika 

partyina 
DZIELNICA IAtUTY1 dziś, 2 
bm., o godz:. 14, w san przy ul. 
ZgieukleJ 71, odbędz.ie sltr 
szkolenle prz.odujqcych agitato­
rów no temat ortykulu z:amleu­
czonego w ,,Głotie Robotn i„ 
czym" w dniu 12. 8. 19~ r. pt. 
„Dr John ujawnia tajne klou· 
zule · układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". 

• * • 
f Jutro, 3 bm .• o godz:. 1,, w! .. 
ł soli KO Bałuty, przy ul . Zgler· 

I skiej 71, odb11dzle się narado 
I I H sekretarzy oddziałowych 
I podstawowych organizacji 
partyjnych. Tematem narady -
szkolenie Ideologiczne. 

.......... „,„"""""'"'"""'""'" 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) .; godz. 

19.00 - „Dżiewczyna z dt:banem", 
POWSZE~HNV (Obr. Stolingrodu 21) 

godz. 19.00 - 0 Poskromienie złośni­
cy". 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) -
godz. 19.15 - „Zapusty "o Bciłu• 
łach". 

LETNI (Piotrkowska 94) - godz. 19.00 
- „Imieniny pono dyrektora", 

MUZYCZNY (Piot•kowska 243) - godz. 
19.15 - operetka „Madame Pompo· 
dour" - premiero 

ARl.EKIN (Piotrkow11co 152) - „Ciiem· 
ki Zł!' smoczej skóry" - przedatowie· 
nie zamknięte. 

CYRK NR 7 (ploc Niepodległości) -
godz. 19, 15 - widowisko pt„ „Porada 
młodoścri" - z udziałem artystów 
cyrków czechosłowockic.h. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pork Sienkiewicza) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w godz. 

od 14 do 20. 

Dzisiejstej nocy dyiuruja następują· 
ce apteki: Pabicnicko 56, Piotrkowska 
127, Przejazd 59, Zielona 28, Wschod­
nie 54, Limanowskiego 37, Al. ,Cościusz­
kl 48. 

DV%URV SZPITALI 

Chirurgi~: d:tiś całQ dobę dy!uruje 
Szpital im. dr Sterlinga, u l. Sterling.o 

l-~~terna: cołq dobt; dyżuruje · Szpitql 
Im. dr Glutińsklego, ul. Zakptna ~4. 

Dyiur poloinic10·9inekologic1ny: od 
godz. 8 do 20 dyżu1uje Szpital lm. dr 
H. Wolf, ul . Łagiewnicka 34, od godi. 
20 do 8 dyżuruje Szpilol im. dr Madu­
rowicza, ul. Krzemiel'liecko S. 

Na studiach zaocznych 
możesz zdobyć tytuł techn\ka . "--

„SieamiulatKi" w 29 szkole 'l'J-V słuchają, .inauguraC"11ineg<f 
przemówienia Ministra Oświaty. 

Wielu lud:lli pracujących, 

którzy pragną pogłębić swoje 
kwalifikacje zawodowe, nie 
wie· zapewne, że w· Lodzi iist­
nieje Technikum Zaoczne Mi· 
nisterstwa Przemysłu Maszy· 
nowego. 

Technikum jest szkołą dla 
dorosłych, pos.iada dwa wy­
działy: mechaniczny (obróbka 
metali S>krawaniem) i el.ęk­

tryczny (urządzeni.a elektrycz­
ne w przemyśle). Po 4-letniej 
nauce absolwent zdobywa ty­
tuł technika oraz ·świadectwo 
dojrzałości, uprawniające do 
kontynuowania studiów na 
jednej z wyższych ucz~lni, jak 
np. na pol1technice, wieczoro­
wej szkole inżynierskiej itp. 

Dużą pomocą dla uczących 
sif;l korespondencyjnie są spe­
cjalne poradni:ki, które otrzy­
muje sill w szkole. Zawierają 
one instrukcje metodyczne, 
szczeaółowy plan nauki dan•­
go prze<lmio.tu i zadania kon­
trolne. Kon:y·stainie z poradni­
k.a u'Łatwia więc samod:llielną 
naukę oraz wykonanie prac 
okresowych zlecanych przez 
s:".kolę. 

Drugą barow ważną fcfrmą 
pomocy dla słuchacz.a techni­
kwn są konferencje i konsul­
tac,je. Odbywają Sill one 3 ra­
zy w okresie semestru i pro­
wadwne są przez inżynierów­
specjalistów oraz wykładow­
ców przedmiotów ogólno­
kształcących. 

Technikum Zaoczne prz~j­
muje w chwil.i obecnej zapisy 
na semestr I. Kandydat wi­
nien mieć nkoi'lczony 18 rok 
życia, 2-letnią praktykę zawo­
dową oraz złożyć następujące 
dokumenty: metrykę, życiorys, 

świadectwo ukończenia 7 klas 
szkoły podstawowej, skiero­
wanie z zakładu pracy, poda­
nie i 2 fotografie. Osoby po­
siadające ukończoną szkolę 
zasadniczą mogą slareć się o \ 
przyjęcie na semestr III. In-
formacji udziela i zapisy I 
przyjmuje sekretariat Techn i­
kum, Łódź, ul. Sienkiewicza 
88-94, codzienn ie (do 15 wrze­
śnia: br.) w godz. od 10 do 19, 
iel. 184-15. 

U waga, korespondenci 

„Głosu Robotniczego" 
Dziś, w dniu 2 września, 

tj. w czwartek, o godz_ 17, 
w lokalu redakcji ,Głosu 

Robotniczego", pr:/iY ul. 
Piotrkowskiej 96, ~będzie 
się narada · koresPOndentów. 

Po naradzie wYstą,pi zes­
pół lnstn1mentalny z Łód:i:­

kleJ Fabryki Mascyn, 

Po zakończeniu akademii dz'atwa ze szkoły przy u!. Pry'!W 
cypalnej żywo komentuje wrażenia z pierwszego dnia pobllt• 

' w nowe? szkole. 
l"oL Ili Is. 

140 tys, 
litrów mleka dziennie 
otrzyma Łódź 

4 bm. otwarcie 
Międzyzakładowej Izby Chorych 

l 
'I 

W· trosce o zdrowie czło­
wieka pracy dyrekcje i ra­

Wróciły dzieci z kolonii, dy zakładowe ZPO „Wól· 
wracają dorośli z urlopów, a czanka", ZPB im. Liebknech­

ta, ZPW im. swierczewskie­
wraz z tym z ~ia na dzień go, ZPW im. Waryńskiego, 

na w odpowiedni sprzęt le<' 
karski. 

Uroczyste otwarcie M~ę­
dzyzakładowej Izby Chorych 
im. Marii Wedman nastąpi 
w dniu 4. września br. Q 
godz. 14. wzrasta znaczme zapotrze- ZWAT, ZP Gum., ZP Jedw. 

bowanie na mleko. Na razie I Tkalnia nr 4 i ZP Filcowego 
łodzianie wypijaj~ dziennie postanowiły rO'Zszerz~ć ?pie: .....-------------
95 tys. litrów mleka lecz na kę le~arską nad swo1ffi! z~ . . ' ! logami po-przez urządzenie 
wrzes1en zaplanowano do- Międzyzakładowej Izby Cho· 
stawy 140 tysięcy litrów rych (półsanatorium). 

mleka dziennie. Międzyzjikładowa Izba Cho-
------------------------- rych, pierwsz'a tego rodzajn CZWARTEK, 2 WIUEśNIA 1"'4 lt 

FALA 230.1 m 

WIADOMO~CI: $.Oli, e.oo, 7.00, , ..... 

12.04, 14.00, 18.1!1, 21.30, 23.!15. Odwołanie niektórych pociągów osnaowych 
na linii Łódź Fabr. - Koluszki 

w Polsce, mieścić się będzie 
w pałacyku przy ul. Wól­
czańskiej 243a. Dzięki wy· 
datnej pomocy Wydziału 

Zdrowia i Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi Izba 
Chorych jest już wyposa7'9· 

6.15 Koncert solistów. 6.30 Kolenda„ 
radiowy. o.37 Koncert poronny. 7. 1.5 Mu„ 
zykc popularno. 7.40 Chwilo muzyki • 
płyt. 7.43 Program dnia. 7.48 Stan po-t 
gody. 8.00 Koncert poranny, \1 155 
Chwila muzykf z pfyt. l'2.. 10 Muzyke1 
roz.rywkowo. 12.25 Radziecka muzykG, 
ludowo. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 
[nrormocje dnia. 13.o.5 Program dnia. 
13,10 Pr1eglqd prol }' stołecznej. 13.15 
Koncert orkiHtry," 14 .05 lnformacje. 
U.09 Komuni,ot o stanie wód. 14.10 
Aud. dia I/os l 1 Il. 14.30 Audycjo pt. 
„Szukom ksiqi\c.i". 15.00 Muzyka, 15.15 
Koncert so\\stów. 1.5.40 Swojskie melo„ 
die. 16.00 .,Ze slc0rb6w nas:cej mutyci· 
naj taśmoteki". 16.55 Aupycjo 1 cyklu 
„"l życia nastego miasta I wojewOdz· 
lwa'". 17.00 Audycjo dlo diieci. 17,30 
„Rundo E pio5enkq" - ouOycjo słow­
no-muz.yczno. 17.45 Z miltroionom przs• 
miasto i wie;, 17.55 „lódzkie iogodkl 
muzyczne". 18.20 Mistrzowie sceny op.,. 
rowej. 18.50 Pogadanka przyrodnlao.; 
19.0CI Mu z:yka i oktualno$ci. 19.25 Au"'­

dycja hterocko pt. „Kurantem po Wa'"' 
szowie". 19.45 Kompozytor tygodnia• 
20.3Q Dialogi z wielkiego domu. 21.45 
WiodomoSci sporto'ńe, 21.50 Muzyka 
taneczno . , 22.20 Audycjo literacka -
„Węzly iydo". 22.40 A. Bruckner; VIC 
Sym1onia E-d ur. , 

Dyrekcjo Okręgowa Kolef Państwo· 

wych w lodd podoje do wiadomości, 

ie w zwiqz:ku z: elektryfllcacjq Unii 
tódi-Fabryana - Kolunki, dnio 2 I .3 

KINA 
IAlTYIC (Narutowicza 20) - „Preludium 
słowy" - godz. 14.30, 16,30, 18.30, 
20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program fil­
mów dokumentaln\•ch i kulturolno­
oświatowych: - roW cyrku'" - godr. 
18, 19, 20. Program dla najmłod­
szych; - „Koutdnlc.Q", „Pan Pro· 
kouk nakręca filn\", „Anielski 1trój" 
- godz. 16, 17. 

MUZA (Pobionicko 173) - „Chłopcy 
inod Kronicluee" - godz. 18, 20. 

lłlONIER (Franciszkorisko 31-) - „Dzien­
nik marynarza" - godz. 16, 18, 20. 

rOLONIA. (Piotrkowska 67) - „Prelu· 
dium iłowy" - godz. 16, 18, 20. 

rRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Rzym. godzino 11" - godz. 17.4!1i, 
20. „ 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - „Nleroz­
łqc~ni przyjoc,ele" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - 11Zagubione 
diieciństwo" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Kobieto do­
trz.ymuje słowo" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Córko puł­
ku" - godz. 18.30. 

SWIT (Boluc<i Rynek) - „Ze cenę i.y­
dcu - godz. 18. 20. 

TATRY (Sienkiewicio 40) - „W Teatrze 
Satyryków" - god< 16, 18. 20. · 

WOlNOSC (Przybynewskiego 16) -
„ Preludium słowy" - godz. 16, 18 , 20. 

W' 0".~llAR1 (P,óchniko 16) - •• Mały 
przewodnik" - god z. 16; „Tragiczny 
pościg" - godz. 18, 20. 

zArLł~A (Ząiersko 26) - „Zew mo­
rza" - godz. 18, 20. 

D„. ""llH''.OWE (Oworz~c Koli ski) „Ko-
sztonko", „Gody„ - godz. 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 22. 

ZOO - Program skłodony filmów o 
zwierzętach. 

Strat Potarna - li 
Paqotowie Ratun1<owe - 254·44 
Miejska Kamenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodei< Informacji -
159-15. 

wrz.esn10 br., nle będq kursowoły no­
st41pujqce pociągi otobowe. 

1) poc. nr 332 - odjazd i Koluszek, 
godz:. 1.5,38, przyjazd lódź~ Fobryczna, 

godz. 16,24. 

2) poc. nr 3.56 - odjazd z Koluszek, 

godi. 16,38 - przyjazd lódi:-Widiew, 

godi. 17,22. 
3) pac. nr 344 - odjazd z Kolusz~k, 

godi. 20 .03 - priyjozd lódi-Fabryana, 

godz. 20,50. 
4) poc. nr 343 - odjazd z lodzi-Fa­

brycznej, godz. 21,3~ - przyjazd Ko­

luszki, godz. 22.23. 

Kto . zgubił por tff I? 
W parku Hefenówek w sierpniu br. 

znaleziony i:osloł portfel, rowleroJgcy 

znls~czone dokumenty or~z pewnq 5U­

mę pi• niędty. 

• O.soby zainteresowane winny zgło­

.sić się do VHI Komisariatu MO w lo­
dzi, ul. Wł. Bytomskiej 1-3, celem roz„ 

poznania wymienione] zeuby. 

Naukę zaczynają ·od ABC 

Młodzi piLoci szybowcowi pierwsze kroki „stawiaiq," na szy­
bowcach typu „ABC", potem tatajq jui na „Salamandrach" , 

„Komarach", „Jaskółkach" itd. 

N:A ZDJĘCIU:' i;n.Stru.ktor LPZ Lech JuszczylG ti1.1ma.cz11 Wła­
dysławowi Wiśniewskiemu., ;a.k na!t:i:y zachowywać się 1ia 

szybowcu. „ABC". 
Fot. - M. Sz. 

CZWARTEK, 2 WRZESNIA 1'5' ł.. 
FALA 1.323 m 

10.20 Muzyko \łłf:gterska, 11 .05 Dla 
klas UJ 1 lV audyc:JO slowno-muz~czr10 
w oprocowon1u t.. M1k lcuawsklego ~t..: 
„z muzykQ w now.,. 1ok s1k.oiny ·• 11.JO 
,- Juzyka 1 oktuclno~c1. 11.~/ ::tygnoł eza• 
su. 12.04 WIADOMOSCI. 12.10 Muz.,. 
ko roz.rywkcwo. 12.25 Radziecko mui.y• 
ko ludowo. 12.45 A;;DVUA DLA WSI~ 
13.00 Przerwo. 15.2:> Program dn i a~ 
15.30 Olo dz ieci - 0L1dycjo słowno-mu• 
tyczna „Spiewamy plosen1ci I słuchamy 
muzyki". 16.00 W.AJOMO!JC,, 16.05 
Muzyko dla t\ISZyst\uch. 17.00 Z ż.yc1C1 
Związku R:odzieckiego. 17:30 Recital 
skn.ypcowy !:tl. louroso. 11.!Xl V1e ~nun'\• 
skie plesni ludowe. 18.20 Audycjo ak-­
tuolno. 18.35 Z c;yklu . „Sym~onie Jano 
Brahmsa". 19.30 So1y1„cy pn.ed mikro„ 
Jonom - J. Ju•andot. 19.~ AUDYCJA 
DLA WSI. 20.00 Sten pogody i DZIEN­
NlK WIECZORNY. 20.30 Gro or~iest•4 
taneczno PR pod dyr J. Ca jmera . 21.00 
Odpowiedzi •• Foli 4~"'. 21 .1 2 Melod ie 
filmowe i operetkow„. 21.40 Reportoi li· 
terac~I. 22.00 Dziennik sportowy. 22. 10 
Z cyklo: Arcydiieła muzvki kameralnej. 
22.38 Muzyko taneczna. 23.00-23.0!I 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

d-,!al pertyJny 216-19 dział mte lsld 
Dntk. RSlf• ..,Pf.89&0

, Z"1i•f r'A:I 17 tel.r 

...a-a;,. D-J-!10l!ll 


